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Świętym obowiązkiem ONZ
jest uchronić ludzkość 
przed groźbą wojny atomowej
Wspólne orędzie Stalingradu i Coventry do ONZ
MOSKWA PAP! Agencja kazu broni atomowej i wodo 

TASS donosi ze Stalingradu, rowej oraz zakazu jej pro­
zę 9 listopada odbyło się u dukcji, jak również w celu 
przewodniczącego Stalin- całkowitego jej wyeliminowa 
gradzkiej Rady Miejskiej S. nia ze zbrojeń państw. 
Szapurowa uroczyste p0dpi- Świętym obowiązkiem Or- 
same wspólnego orędzia ganizacji Narodów Zjedno- 
fwoch m>ast -  Stalingradu czonych, powołanej do za- 
(ZSRR) i Coventry (Anglia) pewnienia pokoju i bezpie­
ko Organizacji Narodow Zje czeństwa narodów, jest pod- 
dnoczonych, wzywającego do jęcie kroków, by uchronić 
zakazu produkcji i stosowa- ludzkość przed niebezpieczeń 
n:a broni atomowej i wodo- stwem wojny atomowej, o- 
rowej oraz do całkowitego raz by największe odkrycie 
wyeliminowania tej broni ze geniuszu ludzkiego wvkorzy 
zbrojeń państw. f  stywane było nie w celach

W orędziu tym czytamy: niszczycielskich, lecz w ee- 
Zwracamy uwagę Organi- lach pokojowych, dla dobra 

zacji Narodów. Zjednoczo- ludzkości.

Proletariusz« 
wszystkich krajów 

ł ą c z c i e  s i ę !

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

nych, że miasta Coventry i 
Stalingrad, które w czasie 
drugiej wojny światowej 
wskutek działań wspólnego 
wroga — faszyzmu niemiec­
kiego — poniosły olbrzymie

Jesteśmy głęboko przeko­
nani, że zakaz broni atomo­
wej i wodorowej przyczynił 
by się w znacznym stopniu 
do utrwalenia pokoju na ca 
łym świecie i spowodował

straty w ludziach i zostały by natychmiastowe osłabie- 
potwornie zniszczone, stwier nie napięcia w stosunkach 
dzają z głębokim zaniepokoję między państwami, 
niem, ze pokoj i bezpieczeń­
stwo narodów są znowu za 
grożone.

Szczególną trwogę wywo­
łuje groźba użycia broni ato 
mowej i wodorowej.

Uważamy za swe prawo i 
moralny obowiązek zaapelo­
wać do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, by podjęła 
niezbędne kroki w celu za-

Intelektualrści
niemieccy 

wśród młodzieży 
W S S P

Bawiąca na Wybrzeżu gru 
pa intelektualistów niemiee 
kich z Niemiec zachodnich 
— zwiedziła w d-niu wczoraj 
szym Wyższą Szkołę Sztuk 
Plastycznych w Gdańsku. 
Znajdujący się w tej grupie 
niemieccy plastycy — żywo 
interesowali się pracami stu 
dentów i w czasie zwiedza­
nia -poszczególnych pracow 
ni — dyskutowali z mło­
dzieżą nad zagadnieniami 
sztuki. Następnie niemieccy 
goście obejrzeli zabytki sta 
rego Gdańska, po czym uda 
li się na spotkanie z mło­
dzieżą i naukowcami w Po­
litechnice Gdańskiej.

Obywatele miast Coven­
try i Stalingradu wyrażają 
nadzieję, że orędzie ich zo­
stanie poparte przez Organi­
zację Narodów Zjednoczo­
nych, gdyż obowiązkiem 
jej jest przysłuchiwanie 
się głosowi prostych lu­
dzi, których nurtuje o- 
bawa o losy świata. Stalin­
grad i Coventry zawsze wal 
czyły i walczą o pokój. Bę­
dą one tę walkę o pokój i 
przyjaźń między narodami 
prowadziły również nadal, 
aż do ostatecznego zwycięst 
wa sił pokoju.

Przewodniczący Komitetu 
Wykonawczego Stałingradz- 
kiej Miejskiej Rady Dele­
gatów Ludu Pracującego 
S. Szapurow, członkowie Ko 
mitetu Wykonawczego Sta- 
lingradzkiej Miejskiej Rady 
Delegatów Ludu Pracujące 
go: K. Niekrasow, A. Ziem­
iański, G. Malinin, M. So- 
mowa i A. Żdaniuk, oraz 
nadburmistrz miasta Co­
ventry J. Fennell, członko­
wie Rady Miejskiej Coven­
try: S. Stringer, a ' Waugh, 
E. Williams, E. Jones i E. 
Mac Garry.
Po podpisaniu orędzia J. 

Fennell i S. Szapurow wygło 
sili przemówienia, w których 
wyrazili nadzieje, że przy­
jaźń między narodem angiel­
skim i narodem radzieckim 
będzie się nadal zacieśniała.
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n e  z a d a n i u
w kampanii wyborczej

przypadają chłopom
członkom ZSChWizyta działaczy

kultury radzieckiej
w parUmeocis angielskim

LONDYN PAP. Przebywa 
jący obecnie w Anglii człon 
kowie delegacji przedstawi­
cieli kultury radzieckiej od­
wiedzili 8 listopada angiel­
ską Izbę Gmin. Zostali oni 
serdecznie przyjęci przez 
labourzystę N. Edwardsa i 
konserwatystę N. Browna, 
którzy , bawili . niedawno w 
Związku Radzieckim jako 
członkowie delegacji parla­
mentarzystów angielskich.

Delegacja radziecka odwie 
dziła także Izbę Lordów.

Prawie milion
podpisów we Francji

przeciwko rem ilitaryzacji 
Niemiec zachodnich

PA RY Ż PAP K rajow a Rada 
Pokoju opublikowała kom uni­
kat o przebiegu akcji zbierania 
podpisów  pod protestami prze­
ciwko ratyfikacji układów lon­
dyńskich i paryskich.

Kom unikat stwierdza, że w e­
dług nadesłanych z 67 departa­
m entów danych, do dnia 8 bm. 
pod petycjam i protestującym i 
przeciwko uzbrajaniu odw etow ­
ców  bońskich zebrano przeszło 
836 tysięcy podpisów.

Wielki polityczny 
egzamin

W czasie kampanii wyborczej do Sejmu 
— nasze świetlice fabryczne, wiejskie do­
my kultury i zespoły artystyczne zdały 
egzamin. W wielu świetlicach działacze 
kulturalni słusznie szczycą się dyplomami 
nadanymi im przez komitety Frontu Na­
rodowego za aktywną pracę w tej wielkiej 
kampanii politycznej.

Obecnie nasz aktyw kulturalny stoi 
przed nowym wielkim egzaminem poli­
tycznym. Jego zadaniem jest rozbudowa­
nie wszechstronniejszej aktywności naj­
szerszych rzesz ludzi pracy.

tematy, trzeba prowadzić żywą 1 wszech­
stronną pracę uświadamiającą.

W naszych zespołach artystycznych — 
dlatego, że często nie doceniamy ich poli­
tycznej roli — uprawiamy w wielu wy­
padkach „sztukę dla sztuki“. Towarzysze 
budując wielkie zespoły, zapominają o po­
trzebie organizowania kilkuosobowych bry 
gad agitacyjno - artystycznych, które mo­
gą najlepiej i najłatwiej spełniać zadanie 
wiązania pracy artystycznej z polityczną.

W powiecie tczewskim takie brygady 
Już pracują i osiągają, jak na krótki czas

Nasze placówki kulturalne winny obce- istnienia, wcale dobre wyniki.. Gorzej jest
nie siać się ośrodkami żywej agitacji i 
żarliwej dyskusji na temat usprawnienia 
pracy rad narodowych, miejscami serdecz­
nych spotkań z kandydatami na radnych, 
miejscami dobrej, kulturalnej rozrywki.

Lecz żeby mogły one spełnić te zada­
nia — tak ważne w obecnej kampanii wy­
borczej — muszą pracować w oparciu o 
szeroki aktyw kulturalny, w oparciu o

w Gdańsku i Gdyni, w Kościerzynie, Lę­
borku j Elblągu, gdzie sprawom tym or­
ganizacje partyjne i związkowe mało jesz­
cze poświęcają uwagi.

W Stoczni Gdańskiej np., gdzie przy­
stąpiono już do organizowania brygad 
artystycznych, ich działalność stoi pod zna­
kiem zapylania, ponieważ Zarząd Główny 
Związku Metalowców organizuje „tournee“

szczegółowy, przedyskutowany w świetli- stoczniowego Zespołu Pieśni i Tańca po... 
carh nlan r>racv. Kielecczyźnie. Tymczasem zespól stoczniocach plan pracy.

Pomiędzy kampanią wyborczą do U u  
1 kampanią wyborczą do rad narodowych 
istnieje różnica. Obecnie — na tle zadań 
ogólnonarodowych — wysuwają się za­
gadnienia, gospodarcze, polityczne i kultu­
ralne bezpośrednio dotyczące powiatu, 
miasta, dzieln:cy, osiedla, gromady. Na­
szą agitację trzeba wobec tego nasycić 
treścią dotyczącą terenu, wiązać ją ściśle 
z konkretnymi zadaniami wysuniętymi 
przez II Zjazd partii.

Jakże wobec tego powinna w obecnym 
okresie wyglądać praca naszych placówek 
kulturalnych? Obowiązkiem naszego akty­
wu kulturalnego jest przygotowanie takich 
imprez oświatowych i artystycznych, któ­
re przyczynią się do zainteresowania wy­
borców pracą rad narodowych i spopula­
ryzują programy wyborcze terenowych ko­
mitetów, Frontu Narodowego.

Tymczasem z agitacją w naszych świe­
tlicach i domach kultury jest jeszcze źle. 
Aktyw' kulturalny naszego województwa 
nie wykorzystuje dla rozbudzenia aktyw­
ności mas — wszystkich, jakie ma do 
rozporządzenia środków. Bardzo słabo 
działają w naszym województwie kółka 
dyskusyjne, które przecież mogłyby sze­
roko omawiać programy wyborcze, uster­
ki w pracy rad narodowych, wysuwać 
wnioski zmierzające do usprawnienia 
pracy. Chodzi przecież o to, _ aby 
wiedzieć — co w wyniku działalności rad 
narodowych zostało dokonane w naszym 
zakładzie, w naszej dzielnicy, w' naszej 
wsi; widzieć również i to, co można jesz­
cze zmienić i poprawić. Trzeba więc w 
hotelach robotniczych i świetlicach orga­
nizować jak częściej pogadanki na te

wy podzielony na kilka brygad mógłby w’ 
naszym województwie spełnić ważniejszą 
rolę. Nieco inna sytuacja panuje w zespo­
le kościerskim. Tam o tworzeniu brygad 
agitacyjno - artystycznych jeszcze nie po­
myślano, a czas już na to najwyższy.

Lecz stworzenie w świetlicach brygad 
artystycznych to nie wszystko. Trzeba dla 
nich starannie przygotować programy im­
prez artystycznych. Nie czekając na reper­
tuar nadesłany „odgórnie“ należy w’ykazać 
całą pomysłowość i inicjatywę na jakie 
stać zespoły. Do opracowania programów 
wieczornic, do opracowania scenariuszy 
wystaw naszych osiągnięć w ostatnim 
dziewięciolecu, musi zostać wciągnięty 
cały aktyw społeczny — instruktorzy ar­
tystyczni, redaktorzy gazet zakładowych 1 
korespondenci, kierownicy radiowęzłów I 
bibliotekarze. Każdy samorodny talent mo 
że w czasie opracowania repertuaru 
wnieść doń coś nowego, urozmaicić treść 
naszej pracy kulturalnej, powiązać ją * 
terenem.

Zespoły fabryczne mają jeszcze dodat­
kowe zadanie — pomoc w pracy świetlic 
wiejskich. Obok wyjazdów na wieś trze­
ba zapraszać do świetlic czołowy aktyw 
kulturalny wsi, trzeba pomagać świetli­
com wiejskim w rozwinięciu masowej pro­
pagandy przedwyborczej.

Kampania wyborcza do rad narodowych 
wymaga rozwinięcia pełnej inicjatywy 
każdego działacza kulturalnego. Wymaga 
wysiłku. Niewątpliwie działacze frontu 
kulturalnego naszego województwa tę ini­
cjatywę wykażą. Zdadzą wielki politycz­
ny egzamin — zacieśnią więź ludzi pracy 
z radami narodowymi.

„Wszyscy członkowie 
ZSCh — powiedział w za­
kończeniu A. Korzycki — 
wszyscy chłopi pracujący, 
wszyscy działacze społeczni 
Wsi powinni zdawać sobie 
sprawę z tego, że od nich 
samych, od ich aktywności 
zależeć będzie dobra praca 
rad narodowych“.

Wywiad z prezesem ZG ZSCli 
Antonim Korzyckim

WARSZAWA PAP. Masowa organizacja mało i śred­
niorolnych chłopów, jaką jest Związek Samopomocy 
Chłopskiej, ma poważny dorobek 1 duże doświadczenie 
w pracy politycznej na wsł. Organizacji tej przypada 
więc ważna rola zarówno w kampanii przedwyborczej 
jak i w realizacji terenowych programów wyborczych 
oraz wniosków stawianych przez chłopów. Sprawy >c 
szeroko omówił prezes Żarz. GI. ZSCh — Antoni Ko­
rzycki w wywiadzie, udzielonym Polskiej Agencji Pra­
sowej.
„Zadania Związku w kam 

panii wyborczej do rad na­
rodowych — powiedział on 
— wyczerpująco omawialiś­
my na XII Plenum Zarzą­
du Głównego. Plenum to po 
stawiło przed wszystkimi za 
rządami ZSCh 1 tysiącami 
aktywistów naszej organi­
zacji następujące podstawo­
we zadania w kampanii wy 
borczej:

Po pierwsze: Zapoznać do­
kładnie każdego członka 
ZSCh, każdą członkinię koła 
gospodyń z zadaniami gro­
madzkich rad narodowych i 
ze znaczeniem pracy rad 
gromadzkich dla dalszego 
rozwoju wsi, dla podniesie­
nia dobrobytu i kultury pra­
cujących chłopów;

Po drugie: Doprowadzić 
d0 szerokiego udziału mas 
członkowskich ZSCh i wszy­
stkich pracujących chłopów 
w wiejskich zebraniach 
przedwyborczych, do wybie­
rania na tych zebraniach 
najlepszych ludzi z groma­
dy na kandydatów na rad­
nych i do świadomego, ma­
sowego udziału w wyborach 
do rad narodowych;

Po trzecie: Pogłębiać w to 
ku przygotowań do wybo­
rów zrozumienie, że każdy 
członek ZSCh winien pójść 
do ur-ny wyborczej całkowi­
cie rozliczony ze wszystkich 
obowiązków wobec państwa.

Rozwój energetyki w Polsce

Programy wyborcze ogłoszone przez Wojewódzkie 
Komitely Frontu Narodowego mówią o ogromnym 
rozwoju naszej energetyki, o imponujących planach 
budowy nowych elektrowni i elektrociepłowni. Elek­
trownie wodne w Dychowie (woj. zielonogórskie), 
Smukale (woj. bydgoskie), potężne siłownie w Ja­
worznie (woj. krakowskie), elektrownie w Miechowi- 
cach i inne zakłady wyprodukowały już w roku 1953 
ponad 13,5 miliarda kilówatogodzih (w r. 1938 — nie 
całe 4 miliardy). W budów'e są: elektrociepłownia 
na Żeraniu, w Ostrołęce (woj. warszawskie). Koni­
nie (woj. poznańskie) i inne obiekty. W najbliższych 
latach powstaną potężne elektrownie na Sanie (woj. 
rzeszoicskie), na Bugu i w Wiśnie (woj. białostockie), 
na Brdzie w Koronowie (woj. bydgoskie), w Skawinie 
(woj. krakowskie) i inne.

W rejonie podwrocławskim trwają prace nad re­
alizacją jednej z potężniejszych inwestycji Planu 6- 
letniego — wielkiej elektrowni „Czechnica", pod­
stawowego zakładu produkcyjnego w dolnośląskim sy 
Sternie energetycznym. Część robót jest już na ukoń­
czeniu. W roku 1955 pierwsze- urządzenia elektrowni 
zostaną oddane do eksploatacji.

Na zdjęciu: fragment nowobudującej się elek­
trowni. CAF — fot. Pieńkowski.

Inicjatywa o doniosłym
znaczeniu gospodarczym

R ozprow adzanie
literatury

w yb o rc ze j
W Centralnej Ekspedycji 

„Ruchu" w Warszawie, wre 
ożywiona praca. Nadesłaną 
z drukarni literaturę wy­
borczą pakuje się i rozsy­
ła do rozdzielni „Ruchu", 
skąd „wędruje" ona do ko 
mitetów Frontu Narodowe 
go, aby poprzez agitatorów 
dotrzeć do szerokich rzesz 
nabywców.

Na zdjęciu: ekspedytorki 
Maria Wieczorek i Jadwi­
ga Ciechanowska przygo­
towują do wysyłki litera­
turę wyborczą.
CAF — fot. Z. Wdowiński

Mendes-France'a
o f r z y m a #

Votum zaufania

PARYŻ PAP. We wtorek 
po południu odbyło się we 
francuskim Zgromadzeniu 
Narodowym głosowanie nad 
votum zaufania dla rządu. 
Jak wiadomo, sprawę V o ­
tum zaufania rząd Mendes- 
France'a postawił w związ­
ku z odrzuceniem przez par­
lamentarną komisję finanso­
wą oraz komisję do spraw 
komunikacji i łączności rzą  ̂
dowego projektu budżetu Mi 
nisterstwa Poczt i Telegra­
fów. Obie komisje odrzuci­
ły ten projekt wobec przy­
znania przez rząd zbyt szczu 
płych kredytów na służbę 
łączności.

Pracownicy francuskich 
poczt i telegrafów z oburze­
niem przyjęli wiadomość o 
wyasygnowaniu przez rząd 
niewystarczających kredytów 
na potrzeby Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów. Należy 
podkreślić, że akcja protesta 
cyjna pocztowców francu­
skich prowadzona jest pod 
znakiem całkowitej jedności 
działania.

* * *
PARYŻ PAP. Wieczorem 

9 bm. w glosowaniu nad Vo­
tum zaufania rząd otrzymał 
321 głosów. Przeciwko rządo 
wi głosowało 207 deputowa­
nych. Około 100 deputowa­
nych powstrzymało się od 
głosu lub nie brało udziału 
w głosowaniu.

Siły zbrojne 
Patet Lao

uznały rząd Laosu

Górnicy przystępufą 
do współzawodnictwa

o szybkościowe pędzenie chodników
STALINOGROD PAP. W 

dniu 8 bm. trzech przodują­
cych rębaczy chodnikowych:
Józef Grobelny z kopalni 
„Gen. Zawadzki", Henryk 
Przygodzki z kopalni „Pstrow 
ski’* i Zbigniew Pikos z ko­
palni „Czerwona Gwardia“ 
wystąpiło z cenną inicjaty­
wą nowej formy współzawod 
nictwa w przemyśle górni­
czym — współzawodnictwa 
o szybkościowe pędzenie 
chodników.

Cenna inicjał- wa przodu­
jących rębaczy ma bardzo do 
niosłe znaczenie dla całego 
przemysłu węglowego. Przy­
śpieszenie tempa pędzenia 
chodników oznacza przyśpie 
szenie wykonywania robót 
przygotowawczych, a zatem 
zabezpieczenie frontu wydo­
bycia węgla.

Na drugi dzień po wezwa­
niu — z 7 kopalń śląskich 
napłynęły meldunki o przy­
stąpieniu pierwszych zespo­
łów do współzawodnictwa o 
szybkościowe pędzenie chod­
ników — o zabezpieczenie 
frontu wydobycia węgla.

Ą e m i u
BERLIN PAP. A gencja ADN 

donosi, że w bońskim minister­
stwie spraw wewnętrznych o- 
pracow uje się w  porozum ienia 
z urzędem  Blanka (nieoficjalne 
m inisterstwo w ojny w Niem­
czech zachodnich) plany wydzie 
lenia niektórych obszarów spod 
niem ieckiej adm inistracji pań­
stwowej i przekazania ich do 
dyspozycji w ojsk  am erykań­
skich jako tereny przeznaczone 
na poligony. Zamieszkująca te 
obszary ludność niem iecka ma 
być - usunięta.

PEKIN PAP. Wietnamska A- 
gencja Prasowa donosi, że 4 bm. 
przedstawiciel sli zbrojnych  ru­
chu oporu Patet Lao w kom isji 
mieszanej w Laosie Singapo zło­
żył następujące oświadczenie: 

Dążąc do ścisłego przestrzega 
nia porozum ień genewskich i do 
zespolenia wszystkich sił narodu 
w celu utrwalenia pokoju  i u- 
rzeczywistnienia zjednoczenia 
narodowego, siły zbrojne ruchu 
oporu Patet Lao uznają rząd kró 
lewski Laosu i oświadczają, że 
w zaśadzie adm inistracja Patet 
Lao w dw óch prowincjach 
Fong-Sali i Sam-Nea znajduje 
się pod kontrolą rządu królew ­
skiego Laosu.
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Premier Nehru
wrócił du Delhi
PEKIN PAP. Agencja No­

wych Chin donosi z Delhi, 
że premier Indii— Nehrj wró 
cił do Delhi z wizyty, jaką 
złożył ostatnio w Chinach.

II W ojew ódzki

Zjazd Spółdzielczości 
Zaopatrzenia i Zbyte
za k o ń c zył obrady

W dniu wczorajszym odbył 
się w Gdańsku II Wojewódz 
ki Zjazd Spółdzielczości Za 
opatrzenia i Zbytu, w któ­
rym wzięło udział ponad 20D 
delegatów PZGS i GS Wy­
brzeża. Wśród gości, obok 
przedstawicieli KW PZPR, 
Woj. RN i W£GS, obecni by 
li: przedstawiciel KC PZPR, 
tow. Będkowski oraz wice­
przewodniczący CRS poseł 
Wycech i tow. Frączak. Obra 
dom przewodniczył poseł 
Toczek.

Po referacie wygłoszonym 
przez prezesa Zarządu WZGS 
tow. Kuczerę, w dyskusji 
głos zabrało wielu delega­
tów, którzy mówili o osiąg­
nięciach placówek GS, 
wskazywali niedociągnięcia 
i braki w ich pracy. Szcze 
gólnie wiele uwagi poświę­
cono sprawie mank oraz nie 
dostatecznemu jeszcze w 
wielu wypadkach zaopatrzę 
niu wsi gdańskiej w artyku 
ty spożywcze i przemysłowe.

Zjazd podjął uchwały o- 
kreślające wytyczne dalszej 
pracy, w celu pełniejszej, niż 
dotychczas realizacji zadań., 
postawionych przed spół­
dzielczością wiejską, przez 
II Zjazd PZPR.
—r------------------------------- —

Ludność Niemiec zachodnich
domaga się położenia kresu

p rze ś la d o w a n io m  K P D
BERLIN PAP. Zapowie­

dziany na 23 bm. przed Try­
bunałem Konstytucyjnym w 
Karlsruhe proces przeciwko 
Komunistycznej Partii Nie­
miec (KPD) wywołuje coraz 
większe protesty wśród lud­
ności Niemiec zachodnich.

Przeciwko procesowi KPD 
wypowiadają się również 
członkowie i działacze partii 
socjaldemokratycznej (SPD) 
oraz członkowie zachodnio- 
niemieckich związków zawo­
dowych.

Na posiedzeniu kierownic 
twa organizacji Związku Za­
wodowego Górników w Es­
sen - Bocholt przyjęto jedno 
myślnie rezolucję protestują 
cą przeciwko zamachowi na 
działalność KPD. Rezolucję 
tę, podpisaną przez wszyst­
kich członków kierownictwa 
miejscowej organizacji związ' 
kowej, przesłano Trybunało­
wi Konstytucyjnemu.

Przewodniczący organiza­
cji socjaldemokratycznej w 
Ruesselsheim - Sćhaefer, jak 
również przewodniczący SPD 
w Huels - Weyers oświad­
czyli, że akcja podjęta prze­
ciwko KPD pośrednio wymię 
rzona jest również przeciw­
ko partii socjaldemokratycz 
nej.

W Hamburgu, Solingen, 
Alteness»n i innyctfYniastach 
odbywają się zebrania, któ­
rych uczestnicy domagają się 
położeniu kresu prześlado­
waniu KPD.

Śmiertelne
wypadki w Libanie

PA RYŻ PAP. Agencja Tr^.nce 
Presse donosi z Bejrutu, że pod
czas oochodu  rocznicy urodzin 
Mahometa na ulicach Bejrutu 
wybuchła nanika. ktńra oociągne 
la za sobą osiem śm iertelnych 
ofiar.

7 listopada wieczorem  w cza­
sie m anifestacji z pochodniam i, 
¡eden z uczestników upuścił po­
chodnię, co spow odow ało w y­
buch rezerwuaru z naftą InrJ 
uczestnicy pochodu zaczęli rzu­
cać pochodnie i uciekać. W y­
buchła panika, podczas które.; 
kilkaset osób ^ostało stratowa­
nych. Około 250 spośród nich 
musiano przewieźć do s /ilta la . 
Osiem osób zmarło wskutek 
ran.

44 statki brytyjskie
zatrzym ali już

piraci Gzang K ai-szeka
LONDYN PAP. Podczas deba­

ty w Izbie Gmin minister spraw 
zagranicznych Anthony Eden 
odpow iadając na interpelację 
jednego -T p os^ w  stwierdził, że 
od początku roku 1953 kuom in- 
tangowcy zatrzymali na wodach 
Dalekiego W schodu 44 bryty j­
skie statki handlowe. Minister 

I Eden podkreślił, że rząd brytyj 
i s;ci uważa zatrzym ywanie stat- 
J ków angielskich za bezprawie i 
i Wielka Brytania protestowała 
I niejednokrotnie w tej sprawie 
1 ■ władz taiwańskich.

S P A D E K
wartości nabywczej 
funta angielskiego
LONDYN PAP. Zgodnie z

oficjalnymi danymi, w okre­
sie od grudnia 1945 roku do 
września 1954 roku zdolność 
nabywcza funta angielskie­
go zmniejszyła się o około 35 
proc. Ceny detaliczne towa­
rów wzrosły w tym samym 
okresie o 45 proc.
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ROCZNICA BLISKA  
SERCOM MŁODZIEŻY
Rocznice skłaniają do 

ogarnięcia * * myślą całej 
przebytej dotąd drogi, do 
dokonania bilansu wszyst­
kich dotychczasowych 
osiągnięć. Taką właśnie 
rocznicą, bliską sercom i 
umysłom młodzieży, jest 
rocznica powstania świa­
towej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej,

We wszystkich najod­
leglejszych zakątkach świa 
ta młodzież sięgnie dziś pa­
mięcią do dnia 10 listopa­
da 1945 roku. We wszyst­
kich najodleglejszych za­
kątkach świata młodzież 
pomyśli dziś o złożonych 
przed dziewięciu laty sło­
wach przysięgi:

„Przysięgamy, że będzie 
my pamiętać o naszej jed­
ności, wykutej w listopa­
dzie 1915 roku nie tylko 
dziś, nie tylko w tym ty­
godniu. miesiącu, roku, 
icrz zawsze do chwili, gdy 
zbudujemy taki świat, o 
jakim marzyliśmy, taki 
świat, o jaki walczyliśmy. 
Przysięgamy zbudować na 
całym święcie jedność mło 
dzieży wszys'kich ras, na­
rodowości, kolorów skóry 
i wierzeń... Przybyliśmy, 
aby potwierdzić jedność 
całej młodzieży, «czcić pa 
mięć poległych towarzy­
szy i przysiąc, że zręczne 
dłonie, szlachetne umysły 
i entuzjazm młodzieży 
nigdy już nie zostaną uży­
te dla celów wojny. Na­
przód, ku lepszej przy­
szłości!“.

Słowami tej przysięgi 
437 delegatów i 148 obser­
watorów, reprezentujących 
w sumie 30 milionów mło 
dzieży z 65 krajów, powo­
łało . do życia Światową 
Federację Młodzieży Demo 
kratycznej. Organizacja ta 
zrodziła się z jedności, 
okrzepłej we wspólnej wal 
ce przeciwko faszyzmowi.

Zjednoczeni w tej wSlce 
młodzi ludzie postanowili 
utworzyć organizację, sto­
jącą na straży pokoju, na 
straży prawa młodzieży 
do pokojowej pracy i 
nauki, odpoczynku i ra­
dości.

Jakże okrzepła, jakże 
wzrosła Światowa Fede­
racja Młodzieży Demokra­
tycznej od chwili, kiedy 
przed dziewięciu laty pa­
dały słowa przysięgi, da­
jącej wyraz umiłowaniu 
pokoju przez młodzież, jej 
niezłomnej woli walki o 
trwały pokój.

Oto jak liczebnie wzro­
sła w ciągu dziewięciu lat 
Federacja: 30 milionów
młodzieży z 65 krajów w 
roku 1945, 60 milionów
młodzieży z 72 krajów w 
roku 1949; dziś — 85 mi­
lionów młodzieży z 94 kra 
jów. Ileż akcji, zwycięs­
kich akcji, przeprowadzo­
nych przez tę ciągle rosną 
cą, wielomilionową organi 
zację, przychodzi dziś na 
myśl każdemu, kto próbu­
je ogarnąć spojrzeniem 
przebytą dotąd drogę!

Pamiętamy wszyscy 
aktywny udział młodzieży 
całego świata w akcji zbie 
rania podpisów pod Ape­
lem Sztokholmskim oraz 
pod apelem o zawarcie 
paktu pokoju między wiel 
kimi mocarstwami.

Pamiętamy odbytą nie- 
•dawno w Berlinie z inicja 
ty wy młodych Francuzów 
i Niemców, przy pełnym 
poparciu Federacji, Euro­
pejską Konferencję Mło­
dzieży przeciwko remili- 
taryzacji Niemiec zachod­
nich. Pamiętamy liczne 
festiwale i kongresy, or­
ganizowane przez ŚFMD, 
które przyczyniają się do 
zacieśnienia przyjaźni mło­
dych ludzi różnych kra­
jów, ich jedności w wal­
ce o pokój. Pamiętamy 
Kongres Narodów w Obro 
nie Pokoju, który, odbył 
się w grudniu 1952 roku 
w Wiedniu i na którym 
424 delegatów reprezento­

wało miliony młodzieży 
najrozmaitszych ras i na­
rodowości, pamiętamy 
aktywny udział młodzieży 
we wszystkich kongresach 
pokoju, we wszystkich

akcjach w obronie poko­
ju. Oto niektóre tylko frag 
menty tej drogi, jaką prze 
była Światowa Federacja 
Młodzieży Demokratycznej 
w realizacji zadań, o któ­
rych mówiła złożona przed 
dziewięciu laty przysięga.

I jakże podniosły był 
nastrój obrad III Świato­
wego Kongresu Młodzie­
ży, który odbył się w

1953 roku -w Bukareszcie. 
Delegaci na Kongres ucz­
cili zawarcie rozejmu w 
Korei. Tak, podpisanie ro 
zejmu w Korei to był rów 
nież ich sukces, sukces 
Światowej Federacji Mło- 
dzłeży Demokratycznej!

W stosunkach między­
narodowych zwycięsko to­
ruje sobie drogę idea po­
kojowego -współistnienia, 
idea rozwiązywania wszy­
stkich spornych proble­
mów międzynarodowych 
na drodze rokowań. Po 
podpisaniu rozejmu w Ko 
rei święciliśmy dzień, w 
którym ugaszono płomie­

nie wojny w Indochinach. 
Mamy świadomość; że i w 
tym sukcesie ma udział 
Światowa Federacja Mło­
dzieży Demokratycznej, 

Światowa Federacja Mło

dzieży Demokratycznej nie 
szczędzi również ofiarnego, 
codziennego trudu w wal­
ce o podstawowe prawa 
młodzieży. —■ o prawo do 
pracy, nauki, wypoczyn­
ku. Ileż to kampanii zor­
ganizowała ..Federacja w 
obronie tych prawi Ileż 
to rzzy walcząca młodzież 
krajów kapitalistycznych 
poczuła się silniejsza, wie­
dząc, że razem z nią jest 
młodzież krajów obozu po 
koju. żyjąca w ustroju do 
młodości uśmiechniętym! 
Ileż to razy do młodzieży 
krajów kolonialnych wy­
ciągnęła się nomocna, brst 
nia d’oń milionów mło­
d z ieży . ileż ło razy padły 
krzepiące słowa: — Nie 
jesteście sami! Bogaty jest 
bilans drogi przebytej w 
ciągu tych dziewięciu lat 
przez Światową Federację 
Młodzieży Demokratycz­
nej również i w tej dzie­
dzinie, w dziedzinie walki 
o prawa młodzieży do 
szczęścia, do radosnego 
uśmiechu.

. * A *
I nasza młodzież ma 

swój wkład w dziewięcio­
letni dorobek ŚFMD. Naz­
wiska ludzi, którzy swą 
ofiarnością zapisali się n;a 

.wielkich budowlach socja­
lizmu, nazwiska pionie­
rów, którzy dziś wydali 
wielką bitwę odłogom, mó

wią o tym wkładzie. Bo 
to jest właśnie nasza wal­
ka o pokój — o podsta­
wowy cel organizacji. W 
dniu tej rocznicy możemy 
naszej młodzieży powin­
szować dotychczasowych 
sukcesów i życzyć jej, by 
nie szczędziła wysiłków w 
walce o nowe zwycięstwa.

w. 2.

Na zdjęciu: nowowybudowany gmach wydziału 
biologii Uniwersytetu Amoy w Chinach.

Młodzież w czytelni kołchozu im. Frunze, w rejo­
nie Achumbabajewskim w Uzbeckiej SRR.

Postępowa młodzież Niemiec zachodnich w licz­
nych demonstracjach pokojciuych daje wyraz swym, 
uczuciom wobec wojennej polityki rządu Adenauera.

Na zdjęciu: fragment demonstracji w Berlinie za­
chodnim. Młodzież niesie transparent z napisem: „Ta 
niego chleba, zamiast drogich armat". Fot. — CAF.

\

Adenauer w obliczu nowych trudności

Sprzeczności mi koalicji hańskiej
zaostrzają się
BERLIN PAP. Jak wynika z licznych doniesień pra 

sowych, ostry ferment w borskiej koalicji rządowej 
na tle sprawy układów paryskich nic tylko nie został 
dotąd zażegnany, lecz skomplikował się wskutek no­
wych wydarzeń, które wyszły ostatnio na jaw.

Protesty przeciwko porożu 
mieniu w sprawie Zagłębia 
Śaary wzmogły się jeszcze 
bardziej z chwilą, gdy okaza 
ło się, że Mendes-France od­
mówił prowadzenia dalszych 
rozmów na ten temat. Z dru 
giej strony gwałtowne prote 
sty wywołała wiadomość, że 
całe Niemcy w razie zjed­
noczenia byłyby związane 
postanowieniami układów pa 
ryskich, Opinia publiczna 
widzi w tym przekreślenie 
możliwości zjednoczenia Nie­
miec.

IZOLACJA PARTII 
ADENAUERA W RZĄDZIE 

I BUNDESTAGU
Przeciwko porozumieniu w 

sprawie Zagłębia Saary wy­
stępują nadal — pod naci­
skiem opinii publicznej —• 
stronnictwa koalicyjne: Wol­
na Partia Demokratyczna 
(FDP), tzw. Partia Niemiec­
ka (DP) i Stronnictwo Prze­
siedleńców (BHE). Oceniają 
one to porozumienie jako 
plan oderwania Zagłębia 
Saary od Niemiec. Porozu­
mieniu temu, jak i w ogóle 
układom paryskim, przeciw­
stawia się także partia so­
cjaldemokratyczna (SPD), 
znajdująca się w opozycji do 
rządu Adenauera.

NIEUDANA MANEWR

Lękając się, że ewentualne 
odrzucenie przez Bundestag 
porozumienia w sprawie Za 
głębia Saary mogłoby pociąg 
nąć za sobą fiasko wszyst­
kich układów paryskich, W 
tym również głównego ukła 
du przewidującego odbudo­
wanie Wehrmachtu — Ade 
nauer spróbował złagodzić 
niepokój panujący w Bonn. 
Gdy ministrowie FDP o- 
świadczyli kategorycznie, że 
negatywne stanowisko tej 
partii wobec porozumienia 
w sprawie Zagłębia Saary 
nie będzie mogło'ulec zmia­
nie, z^nim nie zostaną prze­
prowadzone nowe rozmowy 
z Francją — Adenauer za­
powiedział podjęcie takich 
rozmów, gdyż „niektóre 
punkty wymagają jeszcze 
wyjaśnienia“.

Oświadczenie to w yw ołało na-
• tychmiastową replikę Paryża, 

który nie chce się zgodzić na 
żadne dalsze zmiany układów 
paryskich. Ukazało się w ięc w 
rary żn  oświadczenie Minister­
stwa Spraw Zagranicznych, de­
m entujące doniesienia zachód- 
nlo-niem ieckie, jakoby  dojść 
miało do now ych rokowań w 
sprawie Zagłębia Saary. „Rząd 
francuski ■— głosi oświadczenie 
— uważa, że porozum ienie w 
sprawie Zagłębia Saary nie wy- ! 
maga żadnej now ej interpreta- 1 
c ji“ .

NOWE RÓŻNICE ZDAŃ !

Okolicznością, która przy­
czyniła się do wzrostu , za- ' hizacji

ostatecznie kurtynę zasłaniającą 
układy- londyńskie. Oczom nie­
m ieckiej opinii publicznej — o- 
swiadcza ten dziennik — ukazała 
się naga prawda polityki ade- 
nauerowskiéj, zdrada sprawy 
zjednoczenia Niemiec i pozba­
wienie praw narodow ych 9C3 
tysięcy niem ieckich mieszkań­
ców  Zagłębia Saary“ . Inne dzień 
niki zachodnio-niem ieckie, jak  
„Frankfurter A llgem eine“ ,
„Frankfurter Rundschau“ , „Ham  
burger Zeitung“  i „D ie W elt“  
podkreślają, że z oświadczenia 
M endcs-France‘a wynikałoby, 
iż po ratyfikacji układów pa­
ryskich N iem cy zachodnie nie 
m ogłyby się już z nich w ycofać 
i straciłyby prawo do narodo­
wego zjednoczenia.

NACISK ADENAUERA 
NA PARTNERÓW 

Z KOALICJI
Tygodnik zachodnio - nie­

miecki „Der Spiegel“ infor­
muje, że Adenauer zagroził 
przewodniczącym opornych 
stronnictw koalicyjnych 
FDP, DP i BHE, że gdyby 
przedstawiciele tych stron­
nictw sprzeniewierzyli się 
„wierności’1 wobec koalicji — 
musieliby wycofać się natych 
miast z rządu. Ponadto Ade 
nauer zagroził, że przygoto-

wałby na przyszłość taką or­
dynację wyborczą, która raz 
na zawsze zamknęłaby „od- 
szczepieńcom“ drogę do par­
lamentu. Minister Wuerme- 
ling z CDU, przemawiając 
w niedzielę wieczorem w 
Darmsztacie, potwierdził po­
gróżki Adenauera, zaznacza­
jąc, że jeżeli FDP nie jest 
skłonna zaaprobować układu 
paryskiego, będzie musiała 
wystąpić z koalicji rządowej.

Użycie tych środków na? 
cisku na partnerów z koali­
cji — podkreśla Agencja 
ADN — uwydatnia krytycz­
ną sytuację, w jakiej znalazł 
się obecnie Adenauer.

NAGŁE ODROCZENIE 
DEBATY W BUNDESTAGU

W czwartek 11 bm. miała 
rozpocząć się w Bundestagu 
debata nad polityką zagra­
niczną, podczas której Ade­
nauer miał złożyć oświadczę 
nie w sprawie układów pa­
ryskich. Jednakże w ponie­
działek wieczorem nadeszła 
nagła wiadomość z Bonn, że 
debata została odroczona. 
Świadczy to niewątpliwie o 
rosnących trudnościach Ade­
nauera. W kołach politycz­
nych Bonn mówią, że prze­
ciwko porozumieniu w spra­
wie Zagłębia Saary wypo­
wiedzieć się ma nawet kilku 
nastu posłów z adenauerow- 
skiej CDU. Kanclerz boński 
chwyta się nowej zwłoki dla 
stłumienia opozycji w łonie 
rządu i parlamentu.

Rząd radziecki protestuje
przeciwko naruszeniu granicy ZSRR

przez samolot am eryk ański  
Wota Z.&KS* d o  U S /1

MOSKWA ' PAP. Agencja 
TASS donosi, że w dniu 7 

listopada br. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
wystosowało do ambasady 
Stanów Zjednoczonych w ^ ^
Moskwie notę następującej pościgowe, aby zasy-
treści. gnałizować, że znajduje się

Jak wynika z ustalonych on na(j terytorium ZSRR, i 
danych, w dniu 7 listopada itająC mu opuścić Obszar po-

powietrznego ZSRR w kie­
runku tej wyspy.

Podczas gdy samolot ame 
rykański znajdował się nad 
wyspą Tanfiliswa, zbliżyły 
się doń dwa radzieckie sa-

br. o godz. 13 min. 20 czasu 
miejscowego czterosiłniko- 
wy . samolot wojskowy typu 
„B29” z amerykańskimi zna 
kami rozpoznawczymi naru-

wietrzny Związku Radziec­
kiego. Gdy radzieckie samo­
loty pościgowe zbliżyły się, 
samolot amerykański otwo­
rzył do nich ogień. Wobec

szył granicę państwową tego nie sprowokowanego
Związku Radzieckiego w 
pobliżu wyspy Tanfiłiewa 
(wyspy Kurylskić) i konty­
nuował lot w głąb obszaru

Władze francuskie
rozw iązują

partię algerską
PARYŻ PAP. Rząd fran­

cuski wydał zarządzenie o 
rozwiązaniu algerskiej partii 
„Triumf Swobód Demokra­
tycznych“, •

Jak donosi „Jornal du Di- 
manche“ w dniu 6 bm. do 
Algeru wysłano 4 statki z 
oddziałami żandarmerii.

Dla Kujbyszewskiej Elektrowni Wodnej
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Organizacja Gehlena dywersyjnym aparatem 
r z ą d u  b e ł s k i e g o

mieszania w Bonn i do po­
głębienia panującego tam 
kryzysu politycznego, stała 
się wypowiedź Mendes-Fran 
ce‘a w komisji spraw za­
granicznych Rady Republiki. 
Według doniesień prasy pre 
mier. francuski oświadczył, 
że po ratyfikacji układów 
paryskich „niemiecki partner 
nie będzie mógł wystąpić ze 
wspólnych organizacji i w 
razie zjednoczenia kraju ca­
łe Niemcy będą przyrpuso- 
wo związane układami pa­
ryskimi“.

Wiadomość ta wywołała w 
Bonn ogromne wrażenie, a 
to dlatego, że zadaje kłam 
twierdzeniom rządu bońskie 
go, .jakoby układy paryskie 
nie utrudniały zjednoczenia 
Niemiec. Bońskie koła rzą­
dowe oznajmiły, że „rząd 
ogólnoniemiecki nie byłby- 
związany układami paryski­
mi, ponieważ Republika 
Związkowa jako prowizorycz 
na forma państwa niemiec­
kiego nie może zawierać 
układów, które by wiązały 
przyszły rząd ogólnoniemiec 
ki". ^

Jednocześnie agencja BPA 
stara się złagodzić wrażenie, 
jakie wywarła w ypow iedź Men- 
des-France-a, dowodząc, źe była 
ona pomySlana jako „posunięcie 
taktyczne“  w  celu ułatwienia 
ratyfikacji układów  paryskich 
nrzez parlament francuski. W 
nrasle zachodnio-niem ieckiej u- 
każaly się liczne komentarze 
■roteitulące przeciwko pianom 

związania Niemiec zachodnich 
okładam i paryskimi, co zamknę 
loby d .ogę do zjednoczenia. 
Dziennik ..Hamburger Echo“  p i­
sze, i«  Mendes-France „uchylił

BERLIN PAP. W proce­
sie toczącym się przed Są­
dem Najwyższym Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej przeciwko agentom szpie 
gowskiej i dywersyjnej orga 

Gehlena zabrał głos 
prokurator generalny NRD 
dr Melsheimer. Prokurator 
oświadczył m. in,:

USA usiłują
przekształcić Taiwan
w b a z ę  agresji
przeciwko Chinom Ludowym

PEKIN PAP. A gencja Nowych 
Chin donosi. Ze Stany Z jedno­
czone wysiaiy okręty wojenne 
na w ody archipelagu Taiszan,. 
ahy poprzeć akty agresji, podej 
m owane przez okupujące te w y­
spy siły zbrojne zdradzieckiej 
kliki Czang Kai-szeka. Jak w ia­
domo, wyspy te leżące w pobli­
żu w ybrzeży prow incji Czekiang 
zostały niedawno silnie zbombar 
dowane przez lotnictwo Chiń­
skiej Arm ii L udow o-W yzw oleń- 
ezej.

Korespondent dziennika „New 
Y ork Herald .Tribune“  w depe­
szy nadanej z pokładu kontrtor- 
pedowca am erykańskiego „Frank 
Evans*‘ stwierdza, że okręty 
am erykańskie otrzym ały rozkaz 
stałego patrolowania w ód w  po- 
Bużu w yspy Taiszan, Kontrtorpe 
dow lec „Frank Evans“  podczas 
takiego patrolowania zatrzymał 
kilka statków handlowych róż­
nych narodowości, w tym  jeden 
frachtow iec brytyjski.

Jednocześnie — Jak podkreśla 
A gencja  Nowych Chin — w  W a­
szyngtonie toczą się rozm ow y w 
sprawie zawarcia układu prze­
w idującego udzielenie przez sta 
ny Zjednoczone dalszej pom ocy 
w ojskow ej klice czang Kai-sZc- 
ka. Nic ulega wątpliwości — 
stwierdza A gencja Nowych Chin 
— że celem tego Układu bed/.ic 
przekształcenie Wyspy Taiwan 
w amerykańską bazę agresji 
przeciw ko ch ińskiej Republice 
Ludowej.

Organizacja szpiegowska 
Gehlena inspirowana i finan 
sowana przez wywiad ame­
rykański usiłowała przeni­
kać również na terytorium 
Polski, innych krajów demo 
kracji ludowej a nawet na 
terytorium Związku Radziec 
kiego. Działalność jej wy­
mierzona była także prze­
ciwko Francji. Proces ujaw­
nił np., że oskarżony Komo 
rek miał się za jy  zorgani­
zowaniem sieci, szpiegow­
skiej w Polsce a oskarżony 
Bandełow — zbieraniem w 
Polsce informacji szpiegow­
skich z dziedziny gospodar­
czej i wojskowej.

Zbrodniczy charakter or­
ganizacji Gehlena — oświad 
czyi prokurator — ujawnia 
się coraz jaskrawiej. Orga­
nizacja ta jest nie tylko na 
rzędziem imperializmu ame­
rykańskiego, lecz również 
dywersyjnym aparatem rzą­
du bońskiego.

Poprzez dywersję szpie­
gowską, organizowanie ak­
tów sabotażu imperialiści 
amerykańscy i niemieccy usi 
łują zahamować potężne bu 
downictwo gospodarcze Nie­
mieckiej Republiki Demo­
kratycznej 1 przygotować w 
ten sposób grunt dla zbroj­
nej agresji przeciwko NRD. 
Zadaniem, stojących przed 
sądem agentów Gehlena by­
ło m. in. organizowanie za­
krojonego na szeroką skalę 
szpiegostwa gospodarczego. 
Szpiedzy organizacji Gehle­
na mieli za pomocą aktów 
terroru i sabotażu utrudniać 
budowę wielkich obiektów 
przemysłowych linii kolejo­
wych, mostów, dróg itp.

Prokurator zażądał suro­
wego ukarania oskarżonych.

Z każdym dniem wzra­
sta potęga przemysłowa 
wielkiego Kraju Rad. Du 
że znaczenie dla rozwoju 
gospodarki narodowej po­
siadają hydroelektrownie.

W zakładach im. Stalina 
w Leningradzie dobiega 
końca produkcja 6 turbiny 
dla Kujbyszewskiej Elek­
trowni Wodnej.

Na zdjęciu: Obróbka czę 
ści koła roboczego turbiny.

Fot — CAF

aktu ze strony samolotu ame 
rykańskiego, który naruszył 
obszar powietrzny ZSRR, sa 
moloty radzieckie musiały 
odpowiedzieć ogniem, po 
czym samolot amerykański 
opuścił obszar powietrzny 
ZSRR i odleciał w kierunku 
południowo-zachodnim.

Rząd radziecki protestuje 
stapowczo wobec rządu 
USA przeciwko temu brutal 
nemu naruszeniu granic 
ZSRR przez amerykański 
samolot wojskowy.

Jest to nowy wypadek po 
gwałcenia granicy państwo­
wej ZSRR przez amerykań­
skie samoloty wojskowe. 
Rząd radziecki zwracał uwa 
gę rządu USA na analogicz­
ne wypadki naruszania gra­
nic ZSRR — w szczególno­
ści w notach z 5 i 8 wrze­
śnia br.

Rząd radziecki uważa, że 
podjęcie odpowiednich kro­
ków/ w celu niedopuszczenia 
do naruszania w przyszłości 
granic państwowych ZSRR 
przez samoloty amerykań­
skie byłoby w interesie za­
równo Związku Radzieckie­
go jak i Stanów Zjednoczo­
nych, oraz oczekuje wyda­
nia przez rząd Stanów Zjed 
noczonych odpowiednich in­
strukcji dowództwu amery­
kańskiego lotnictwa wojsko­
wego.

Nowe wyroki
śm ierci  w Iranie

LONDYN PAP. Z  Teheranu 
donoszą o szalejącym  tam ter­
rorze uprawianym  przez rząd 
irański w obec opozycji.

W poniedziałek stracono 5 o fi­
cerów  skazanych na śmierć za 
rzekom y udział w „ta jn e j orga­
nizacji w o jsk ow ej“ . TV ostatnim 
tygodniu stracono ogółem  21 ofi­
cerów .

W niedzielę sąd w ojskow y w 
Teheranie skazał na śmierć zno 
wu 19 oficerów , w tym  7 ofice­
rów  lotnictwa. Od początku 
września ogółem  57 patriotów 
irańskich otrzymało w yroki 
śmierci.

Z  Syrii i Lihanu napływają 
liczne protesty przeciw ko terro­
rowi i m ordowaniu niewinnych 
ludzi.

Dnia 8 listopada 1954 r, zmarł

dr inż. Michał Broszko
profesor zw yczajny politechniki Gdańskiej, długoletni 
profesor i dziekan W ydziału M echanicznego politechniki 
W arszawskiej, członek tytularny Polskiej Akademii Nauk, 
Kawaler Krzyża Oficerskiego orderu  Odrodzenia POiSki, 
członek wielu towarzystw naukowych w kraju i za gra­
nicą, laureat państwowej nagrody naukowej I stopnia.

Zmarły połjfył ogromne zasługi w rozwoju pol­
skich nauk technicznych. Imię Jego znane jest w 
całym świecie. Śmierć Jego jest niepowetowaną 
stratą dla naszego wydziału, uczelni jak i dla całej 
nauki polskiej.

Cześć Jego pamięci!
Dziekan i Rada Wydziału Mechanicznego 

Politechniki Gdańskiej 
oraz Rada Miejscowa ZŻNP

2162-K

Dnia 8. XI. 1954 r. po krótkich cierpieniach, zmarł

d r h ri, k ic h a ł  B ro szk o
profesor zw yczajny Politechniki Gdańskiej, dlygoletni 
profesor i dziekan W ydziału M echanicznego Politechniki 
W arszawskiej, członek tytularny Polskiej Akadem ii Nauk, 
Kawaler Krzyża Oficerskiego Orderu odrodzenia Polski, 
laureat państwowej nagrody naukowej i  stopnia, członek 

wielu towarzystw naukow ych w kraju i za granicą.

W zmarłym straciliśmy jednego z najwybitniejszych 
przedstawicieli nauki polskiej, który imię jej sławił 
na całym świecie. Odszedł od nas niezapomniany 
Kolega, wychowawca licznych pokoleń inżynierów 
polskich i szczery przyjaciel młodzieży. Zmarły do 
ostatniej chwili swego życia pracował twórczo dla 
nauki polskiej, która przez śmierć Jego poniosła 
bolesną/stratę.

Rektor i Senat Politechniki Gdańskiej.
W yprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarza centralnego 
we Wrzeszczu na m iejsce wiecznego spoczynku odbędzie 
się dnia 11 listopada 1954 r. o godz. 14.30. 2161-K
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KANDYDACI WYBRZEŻA GDAŃSKIEGO
do W ojewódzkiej R ady Narodowej

i

Okrąg nr 1 —  Elbląg
Kandydaci na radnych

1. BERDYCHOWSKI BERNARD, dyrektor Zjednocze­
nia PGR w Gdańsku, czionek PZPR,

2. DMOCHOWSKI STEFAN, ipżynier, Rej. K'er. Ro­
bót Wodno-Melioracyjnych, bezpartyjny,

3. DOBRZYŃSKI ROMUALD, redaktor „Głosu Wy­
brzeża“ , członek PZPR,

4. GOŁĘBIOWSKI FELIKS, przodujący formierz w Za­
kładach Mechanicznych im. gen. K. Świerczewskiego 
w Elblągu, bezpartyjny,

5. ORZESZEK JANINA, inkasent Gazowni Miejskiej w 
Elblągu, czionek PZPR,

6. FAŁKOWSKI CZESŁAW, technik — odlewnik w 
Zakładach Mechanicznych .im. gen. K. Świerczew­
skiego w Elblągu, członek ZMP,

7. PODKOŚCIELNY STANISŁAW, średniorolny chłop, 
aktywista ZSCh, bezpartyjny,

8. SWIACKIEWICZ 3RONISŁAW, brygadzista szklar­
ski w spółdzielni im. Waryńskiego w Elblągu, czło­
nek SD,

9. SKRZYNECKI BERNARD, palacz W cegielni Łęcze,
ławnik sądowy, członek PZPR,

10. WOŻNIAK IRENA, członek spółdzielni produkcyjnej 
Nowina, wiceprzewodniczący PKW ZSL,

Kandydaci na zastępców radnych
1. BAJURSKI EDWARD, przewodniczący Zarządu O-

kręgowego Zw. Zaw. Metalowców w Gdańsku, czło­
nek PZPR,

2. JEZIOREK APOLONIA, technolog w Elbląskich Za­
kładach Przemysłu Odzieżowego, członek ZMP,

3. MIKOŁAJEWSKA GENOWEFA, członek spółdzielni 
produkcyjnej w Jegłowniku, bezpartyjna,

Okrąg nr 2 — Gdańsk-Sródmieście
Kandydaci na radnych

1. TRUSZ JAN, I sekretarz KW PZPR, poseł na Sejm
PRL, /

2. SZELIGA WALENTY, przewodniczący Prezydium 
Woj. R. N„ członek PZPR,

' 3. JAROSZ REGINA, przewodnicząca Zarządu Woje­
wódzkiego Ligi Kobiet, członek PZPR,

4. KAROLIŃSKI ANTONI, zastępca przewodniczącego 
ZW ZMP,

5. RYBOWSKI TADEUSZ, dyrektor Teatru „Wybrzeże“, 
aktywista Frontu Narodowego, członek PZPR,

6. WAŁCZUK GERDA, lekarz AMG, bezpartyjna,
7. FEDER HENRYK, przewodniczący Wojewódzk'ej Ko 

misji Planowania Gospodarczego, członek PZPR, i
8. FLISEK TADEUSZ, student Politechniki Gdańskie 

członek ZMP,
9. CYBULSKI JULIAN, kierownik Wydziału Społecz­

no - Administracyjnego Prezydium Woj. R. N., czło­
nek . PZPR,

10. TUJKO WŁADYSŁAW, rzemieślnik indywidualny,
racjonalizator, bezpartyjny,

11. WESOŁOWSKI BRUNON, brygadzista cynkowni w 
Stoczni Gdańskiej, bezpartyjny,

12. AUGUSTYN STANISŁAW’, kierownik prefabrykacji 
ZBM, członek PZPR,

13. RAJSKI STANISŁAW, ślusarz Zarządu Portu Gdańsk,
członek PZPR,

14. KOFACZ MIECZYSŁAW, ślusarz działu kadłubowni
Stoczni Remontowej, bezpartyjny,

15. SMYCZEK ANNA, przodujący murarz ZBM, bez­
partyjna.

Kandydaci na zastępców radnych
1. STRZAŁKOWSKI JOZEF, niter Stoczni Gdańskiej,

członek PZPR,
2. RAJSKA MARIA, robotnica ZNTK Gdańsk, czło­

nek PZPR,
3. SKOMOROWSKI HENRYK, technik w Gdańskich 

Zakładach Maszyn Elektrycznych, członek ZMP,
4. KNORR WERONIKA, robotnica w Zakładach Prze­

mysłu Cukierniczego „Bałtyk", bezpartyjna,
5. ELENDT FRANCISZEK, mistrz w Gdańskim Zjed­

noczeniu Robót Inst.-Przemysł., członek PZPR. .

Okręg nr 3 —  Gdańsk-Wrzeszcz
Kandydaci na radnych

1. CHOLEWIŃSKI BRONISŁAW, komendant woje­
wódzki MO,

2. FENIKOWSKI FRANCISZEK , literat, kierownik 
działu kulturalnego „Dziennika Bałtyckiego“ , bezpar­
tyjny,

3. GREGOREK MARIAN, dyrektor Delegatury RSW
„Prasa“, członek PZPR,

4. KIEŁBASA JÓZEF, traser Stoczni Gdańskiej, bez­
partyjny.

5. KUCZERA TADEUSZ, prezes WZGS, członek PZPR,
6. KOBYLIŃSKA EUGENIA, literatka, działaczka ka­

tolicka, bezpartyjna,
7. LOSS-FISIOR REGINA, zastępca asystenta AMG,

członek PZPR, /
8. MUSZYŃSKI STANISŁAW, sekretarz Prezydium 

Woj. RN, członek PZPR,
9. MIKLAS JAN, prokurator, członek PZPR,

10. M3SZEWSKI HENRYK, kowal w ZNTK Gdańsk, 
bezpartyjny,

11. RYNDUCH ZBIGNIEW, profesor PWSP, członek SD,
12. RYDLEWSKI STANISŁAW, prorektor Politechniki

Gdańskiej, członek PZPR,
13. 'SMOLANA ADAM, prorektor PWSSP w Gdańsku, 

członek PZPR.

Kandydaci na zastępców radnych
1. GUZINSKA ZOFIA, brygadzista Gdańskp-Gdyńskich

Zakładów Przemysłu Drzewnego, bezpartyjna,
2. KAZIMIERCZAK TADEUSZ, kierowca samochodowy

WPKGG, bezpartyjny,
3. MAJER MIECZYSŁAW, monter, brygadzista w GZIP, 

bezpartyjny,
'4. SIELSKI JERZY, profesor Instytutu Budownictwa 

_ _  SRłdaetttf £ŚdS[*!fczłoaeilc SB. v *

Na podstawie avt. 53 ustawy z dnia 25 września 1954 r. o ordynacji wyborczej do rad na­
rodowych, okręgowe’ komisje wyborcze dla wyborów do Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Gdańsku podały do wiadomości, że w ich okręgach zostały zarejestrowane następujące listy 
kandydatów na radnych i zastępców radnych do Wojewódzkiej Rady Narodowej w Gdańsku, 
zgłoszone przez Wojewódzki Komitet Frontu Narodowego.

Okręg nr 4 —  PriiSZCZ Gdański Kandydaci na zastępców radnych
Kandydaci na radnych

1. BŁACHOWICZ KAZIMIERZ, starszy agronom POM 
w Kolbudach, członek PZPR,

2. DOMIN FRANCISZEK, czionek spółdzielni produk­
cyjnej w Ulkowach, członek ZSL,

3. KAIM WOJCIECH, średniorolny chłop, bezpartyjny,
4. RUTKOWSKI BERNARD, ślusarz w cukrowni 

Pruszcz Gdański, bezpartyjny,
5. TADEL KAZIMIERZ, kierownik Szkoły Podstawowej 

w Ełganowie, bezpartyjny.

Kandydaci na zastępców radnych
1. GORAZD WALERIA, małorolna chłopka z Rożko­

wa, bezpartyjna,
2. HAUPTMAN LEOPOLD, dyrektor zespołu PGR 

Gdańsk, członek PZPR.

Okręg nr 5 —  Gdynia
Kandydaci na radnych

1. WIŚNIEWSKI JAN, oficer Marynarki Wojennej,
2. ŻMIJEWSKI HENRYK, szef Wojewódzkiego Urzędu 

Bezpieczeństwa Publicznego w Gdańsku,
3. SZYNAROWSKI WŁODZIMIERZ, dyrektor CZ PMH, 

członek PZPR,
4. POINC WITOLD, zastępca dyrektora PRO, działacz 

Frontu Narodowego, członek PZPR,
5. GILEWICZ WŁADYSŁAW, szyper' Przedsiębiorstwa 

Połowów i Usług Rybackich „Arka“, bezpartyjny,
6. JEZIORSKI HENRYK, sekretarz ZM TPP-R, sekre­

tarz MK SD,
7. STACIIYRA FRANCISZEK, bosman Marynarki Han­

dlowej, członek PZPR,
8. BŁAWAT WŁADYSŁAW, robotnik PKP, bezpartyjny,
9. MACIEJEWSKI CZESŁAW, tokarz w Stoczni im. Ko­

muny Paryskiej, przewodniczący koła ZMP,
10. BRESZTL ROBERT, inżynier, kierownik Wydziału 

w Zarządzie Portu Gdynia, bezpartyjny,
11. W’YBULT JAN, przodujący betoniarz w ZBM Gdy­

nia, członek PZPR,
12. KONKOL HUBERT, szyper Morskiego Instytutu Ry­

backiego, członek PZPR,
13. JANKOWSKI ELIASZ, szyper w Spółdzielni Pracy 

„Jedąjość Rybacka“, członek PZPR,
14. KARWACKI JÓZEF, rzemieślnik indywidualny, czło­

nek SD,
15. NIEMCZYK MARIA, brygadier sieciami „Dalmor", 

aktywistka Ligi Kobiet, bezpartyjna.

1. CZAPIEWSKA MARIA, średniorolna chłopka z Lip, 
bezpartyjna,

2. ZYNDA FRANCISZEK, średniorolny chłop z Nowego 
Barkoczyna, bezpartyjny.

Okręg nr 12 —  Sopot
Kandydaci na radnych

1. GABRYL STANISŁAW, poseł na Sejm PRL, sekre­
tarz Woj. Kom. SD,

2. MAKOWSKI CZESŁAW, zastępca przewodniczącego 
Prezydium Woj. R. N., członek PZPR,

3. Ks. DYKIER AMBROŻY, proboszcz parafii św. Mi­
chała w Sopocie, prezes Komisji Duchownych i Świec­
kich Działaczy Katolickich przy Woj, Kom. Frontu 
Narodowego,

4. HOFMAN LUCJAN, pracownik naukowy Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej w Sopocie, członek PZPR,

5. MISZEWSKA MONIKA, robotnica w Spółdzielni Pra­
cy „Gefarm“ w Sopocie, bezpartyjna.A l fb mg ■ | _ ł - j  „ucrauu w uc<o,yax t^jiia,

Okręg nr 8 -  Kwidzyn-Sztum Kam, v(liiri „ 8 zastępców radnych
Kandydaci na radnych

1. KOSMOAVSKI WINCENTY, przewodniczący spółdziel­
ni produkcyjnej Kępino, członek ZSL,

2. MARKOWSKI PAWEŁ, średniorolny chłop w Ro­
ślinkach, członek ZSL,

3. MALINOWSKI PIOTR, małorolny chłop w Sztum­
skim Polu, członek PZPR,

4. MAJER JADWIGA, robotnica połowa PGR Klece- 
wo, bezpartyjna,

5. MIELNICKA HELENA,’ robotnica PGR Olszówka, 
członek PZPR,

6. MARCZUK STANISŁAW, agronom PGR Kwidzyn, 
przewodniczący Koła ZMP,

7. RENTFLAJSZ BOLESŁAW, przewodniczący spół­
dzielni produkcyjnej Żeberdowo, członek ZSL,

8. WIELGOSZ IRENA, członek spółdzielni produkcyj­
nej Przeslawek, aktywistka kola gospodyń wiejskich, 
bezpartyjna,

9. ZAWADZKA KAMILLA, pracownik PZGS, czło­
nek PZPR,

Kandydaci na zastępców radnych
1. KAMIŃSKI STANISŁAW, członek spółdzielni pro­

dukcyjnej w Janowie, bezpartyjny,
2. LEWANDOWSKI KAZIMIERZ, przodujący brygadzi­

sta murarski BPP Kwidzyn, kandydat PZPR,
3. SZYMAŃSKI KAZIMIERZ, średniorolny chłop z Kar­

pin, członek ZSL.

Okręg nr 0 —  Lębork
Kandydaci na radnych

1. DALEKI WALERIAN, średniorolny chłop w Krępie, 
członek ZSL,

2. GÓRNIK MARIA, przewodnicząca spółdzielni pro­
dukcyjnej w Łebieńcu, członek ZSL,

3. KŁOS ANTONI, robotnik MPRB, członek PZPR,
4. OKONIEWSKI KAZIMIERZ, kierownik Wydziału 

Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej Prezydium 
Woj. R. N. w Gdańsku, członek PZPR,

5. RUMCA HELENA, przodująca chłopka w Cewicach, 
bezpartyjna,

6. SKALSKI HENRYK, starszy agronom w zespole PGR 
Lędziechowo, członek PZPR,

Kandydaci na zastępców radnych Kandydaci na zastępców radnych
1. KUBAŃSKI EDWARD, przewodniczący Żarz. Okręg, 

Zw. Zaw. Pracowników Żeglugi, członek PZPR,
2. KRZYŻANOWSKI JERZY, lekarz, ordynator Szpitala 

Miejskiego w Gdyni, członek PZPR,
3. GORCZYCKA FELICJA, kierownik szkoły TPD, bez­

partyjna,
4. KOJ JADWIGA, blacharz w Stoczni im. Komuny

Paryskiej, bezpartyjna,
5. JAKUBOWSKI LECH, rybak Przedsiębiorstwa Poło­

wów i Usług Rybackich „Arka“ członek PZPR.

Okręg nr 6 —  Kartuzy
Kandydaci na radnych

1. JANK BARBARA, małorolna chłopka, aktywistka 
koła gospodyń wiejskich, członek ZSL,

2. JEŻEWSKI JAN, członek spółdzielni produkcyjnej 
w Małkowie, członek PZPR,

3. KOTŁOWSKI BERNARD, robotnik PGR Wyczecho- 
wo, aktywista KFN, bezpartyjny,

4. LEMANCZYK ALOJZY, średniorolny chłop, członek 
PZPR,

5. NECEL LEON, garncarz Pow. Spółdz. Przem. Lud. 
i Art., bezpartyjny,

6. NIEDZIELA MARIA, nauczycielka szkoły podstawo­
wej w Tuchlinie, aktywistka ZMP,

7. PIPKA JOANNA, małorolna chłopka z Rębichowa, 
członek PZPR,

8. WALCZAK ZYGMUNT, oficer Wojska Polskiego.

Kandydaci na zastępców radnych
1. KOSTUCHOWSKI JÓZEF, robotnik tartaku, członek 

PZPR, |
2. PLICHTA GERTRUDA,, średniorolna chłopka, akty-
, wistka LK, członek ZSL,
3. MŁYŃSKI JÓZEF, robotnik cegielni w Długim Kierzu, 

bezpartyjny.

Okręg nr 7 —  Kościerzyna
Kandydaci na radnych

1. BARAN STANISŁAW, członek spółdzielni produk­
cyjnej w Bolesławowie, członek PZPR,

2. ENGLER MAKSYMILIAN, robotnik PKP w Koście­
rzynie, członek PZPR,

3. NARLOCH BRONISŁAWA, nauczycielka szkoły pod­
stawowej w Liniewie, bezpartyjna,

4. PAWLIK STEFAN, oficer Wojska Polskiego,
5. PILIPCZUK ALEKSANDER, prezes Wojewódzkiego 

Zarządu ZSCh, członek PZPR,
#. WENT JAN, prezes JSŁW ZSL.

1. ZIELIŃSKI GERARD, traktorzysta zespołu PGR Lę­
dziechowo, członek PZPR,

2. DRYWA LEON, średniorolny chłop w Siemierowi- 
cach, bezpartyjny.

Okręg nr 10 —  Malbork
Kandydaci na radnych

1. BANAS BRONISŁAWA, członek spółdzielni produk­
cyjnej w Lichnowach, członek ZSL,

2. BARANOWSKI JAN, średniorolny chłop ze Sztutowa, 
członek PZPR,

3. DUDEK HIERONIM, kierownik PGR Nowotno, czło­
nek PZPR,

4. GRZEGORCZYK WIELISŁAW, a aronom POM w No­
wym Stawie, bezpartyjny, ^

5. KOLISZ JOZEF, przewodniczący spółdzielni produk­
cyjnej w Żuławce, członek ZSL,

6. KOLESNIK WŁADYSŁAW, kierownik Wojewódzkie­
go Zarządu Rolnictwa, członek PZPR,

7. PIK UŁA TADEUSZ, przewodniczący spółdzielni pro­
dukcyjnej w Świerkach, członek PZPR,

8. SANKOWSKI KAZIMIERZ, przewodniczący Prezy­
dium PRN w Malborku, członek PZPR.

Kandydaci na zastępców radnych
1. JAWORSKA IRENA, agronom rejonowy POM w No­

wym Dworze Gdańskim, bezpartyjna,
2. ZAKRZEWSKI WIKTOR, traktorzysta PGR Gajewo, 

bezpartyjny.
i

Okrąg nr 11 —  Puck
Kandydaci na radnych

1. LEŚNIAK JULIANNA, poseł na Sejm PRL, przodu­
jąca chłopka, członek ZSL,

2. GRZĘBSKI HENRYK, przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej w Blądzikowie, członek PZPR,

3. GROENWALD STEFAN, przodujący brygadzista 
PZM w Pucku, bezpartyjny,

4. KROLL ERYK, kierownik zespołu Przedsiębiorstwa 
Połowów i Usług Rybackich „Arka“, bezpartyjny,

5. LEWANDOWSKI KAZIMIERZ, agronom POM Puck, 
bezpartyjny.

1. BUKOWIECKI WŁADYSŁAW, rektor Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycznej w Sopocie,

2. DZIAISNOWSKI TADEUSZ, krawiec, wiceprzewod­
niczący MK SD.

Okręg nr 13 —  Starogard
Kandydaci na radnych

1. CIACIIOROWSKI EDMUND, robotnik Starogardz­
kiej Fabryki Obuwia, członek ZMP,

2. JEZIERSKI FRANCISZEK, przewodniczący Zarządu 
Okręgu Zw. Zaw. Pracowników Rolnych, członek 
PZPR,

3. KERLIN HALINA, przodująca robotnica PGR Jablo-
wo, aktywistka ZMP,

4. KUKS WERONIKA, robotnica Zakładów Farmaceu­
tycznych w Starogardzie, bezpartyjna,

5. KRUSZYŃSKI ADAM, średniorolny chłop w Sucu-
minie, członek ZSL,

6. LEWANDOWSKI MIECZYSŁAW, robotnik PGR Gra­
bowo, członek PZPR,

7. SNUZIK STANISŁAW, członek spółdzielni produk­
cyjnej Smętówko, członek ZSL,

8. WOLNIK MICHAŁ, pełnomocnik Wojewódzki Mini­
sterstwa Skupu, członek PZPR.

Kandydaci na zastępców radnych
1. KOZAK BOLESŁAW, starszy zootechnik POM Sta­

rogard, członek ZSL,
2. NEUMAN KAZIMIERZ, maszynista turbinowy Fa­

bryki Płyt Pilśniowych w Czarnej Wodzie, bezpar­
tyjny,

3. NOWAK JADWIGA, brakarz Zakładów Wytwórczych 
Ogniw i Baterii w Starogardzie, członek ZMP.

Okręg nr 14 —  Tczew
Kandydaci na radnych

1. TOCZEK ANDRZEJ, prezes WKW ZSL, zastępca 
przewodniczącego Woj. Komitetu Frontu Narodowego, 
poseł na Sejm PRL,

2. LEITGEBER STEFAN, przewodniczący WRZZ, czło­
nek PZPR,

3. KURCZEWSKI JOZEF, małorolny chłop w Rokit­
kach, bezpartyjny,

4. TOCKA LEON, brygadzista POM Rudno, członek 
PZPR,

5. KONOFAŁ JAN, przewodniczący spółdzielni produk­
cyjnej Międzyłęż, działacz ZSL,

6. NOWAK JADWIGA, nauczycielka 11-łetniej szkoły 
TPD, bezpartyjna,

7. MAJKA GENOWEFA, członek spółdzielni produkcyj­
nej w Malej Slońcy, członek ZSL,

8. PAWELEC EDMUND, ślusarz PKP Tczew, bezpar­
tyjny,

9. FREZA BERNARD, tokarz TOR, bezpartyjny.

Kandydaci na zastępców radnych
1. SZPRADA FRANCISZEK, mistrz kadłubowni Stoczni 

Rzecznej, członek PZPR, .
2. DEMBICKA WIKTORIA, członek zarządu spółdzielni 

produkcyjnej Rybaki, kandydat PZPR,
3. LASKOWSKI FRANCISZEK, robotnik PGR Rajko- 

wy, członek PZPR.

Okręg nr 15 —  Wejherowo
Kandydaci na radnych

1. BIGUS ANTONI, poseł pa Sejm PRL, zastępca prze­
wodniczącego Prezydium Woj. R. N„ przewodniczący 
Zarządu Wojew. TPPR, członek PZPR,

2. KUN AT IZYDOR, sekretarz KW PZPR,
3. SY CHOWSKI FRANCISZEK, średniorolny chłop w 

Luzinie, prezes GKW ZSL,
4. JERSZ AGNIESZKA, tapicer Gościcińskiej Fabryki 

Mebli, bezpartyjna,
5. KLEBBA LEOKADIA, ślusarz Fabryki Wyrobów 

Metalowych w Rumi, bezpartyjna,
6. FETTE NORBERT, technik cementowni w Wejhero­

wie, bezpartyjny,
7. EBEL ANNA, kamasznik Fabryki Obuwia w Wej­

herowie, bezpartyjna,
8. ŻUKOW SKI JULIAN, przodujący chłop w Ciechoci­

nie, członek ZSL.

Kandydaci na zaslępcńw radnych Kand flaci na zas, ów rad h
1. DEAYYS FRANCISZEK, przewodniczący spółdzielni 7 1 31. DEAWS FRANCISZEK, przewodniczący spółdzielni 

produkcyjnej w Połczynie, członek ZSL,
2. SIKORA ALFONS, szyper Przedsiębiorstwa Połowrów 

i Uąług Rybackich „Arka“ we Władysławowie, czło-

1. PĘKALSKA HENRYKA, sekretarz Okr. Żarz. Zw. 
Zaw. Spożywców, członek PZPR,

2. EBERTOWSKI LEON, traktorzysta PGR w Chwarz- 
.. bezpartyjny,

~ . i ł . V ' „ v .1
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Ani jedno pytanie 
bez odpowiedzi

Ka m p a n ia  wybor­
cza do rad narodo­
wych rozbudziła o- 
żywioną dyskusję w 

całym kraju.
I tak, jak w każdej wiel 

kisj dyskusji, nie brak i 
oponentów, sa pytania i 
wątpliwości, powstają ta­
kie i inne niejasności. 
Wymagają one odpowiedzi 
ł wyjaśnienia. Czekają na 
mądre i serdeczne siowa 
agitatora — przyjaciela.

Toteż rola agitatora w 
kampanii wyborczej do rad 
narodowych jest trudna i 
odpowiedzialna. Nie pozo­
stawić ani jednego pyta­
nia bez odpowiedzi — oto 
czego od niego oczekuje 
partia 1 my wszyscy.

Tymczasem wciąż jesz­
cze zdarzają się wypadki 
unikania „drażliwych” wąt 
pliwości czy wręcz tłumie 
nia pytań.

Oto np . na Jednym z ze­
brań plenarnych kom itetów  
Frontu N arodow ego po refe 
racie, w  którym  byia m owa 
o  planach budow nictw a lo ­
kalnego, perspektyw ach roz­
w o jow y ch  na najbliższą przy 
szłość, wstał jed en  z uczest 
n ików  zebrania i pow iedział: 
— T o prawda, że buduje sig 
u  nas żłobek i szkołę, zakła 
da now e sklepy, brukuje u- 
lice  i  że w szystko to robi się 
dla człowieka. A  z drugiej 
strony człow iek pracy bory  
ka się często z w ielkim i 
trudnościam i życiow ym i. Be 
dę m ów ił o sobie. Martwi 
m nie to, że m oja  rodzina 
nie często je  m ięso, że m ój 
syn chodzi w  zniszezonvm 
palcie, a ja  nie mam  pienię­
dzy, żeby m u sprawić now e.
Gdy mówił, wielu ludzi 

oglądało się w jego stronę, 
znać było, że ich te spra­
wy bardzo obchodzą.

A wiecie co usłyszał w 
odpowiedzi pytający? Otóż 
nic nie usłyszał — prowa­
dzący zebranie uciął spra­
wę w niepartyjny sposób: 
— Wydaje mi sie. że nie 
ma sensu zatrzymywać się 
nad tym pytaniem...

A  TYMCZASEM sens 
był. Trzeba było otwar 
cle 1 jasno wyjaśnić 

sprawę naszych wciąż jesz 
cze poważnych trudności. 
Przypomnieć ludziom dzie 
dzictwo zacofania gospo­
darczego, jakie przejęli­
śmy po rządach kapitali­
stycznych, wyniszczenie 
kraju wojną i okupacją, 
powiedzieć o przyczynach 
nienadążania rolnictwa za 
przemysłem, o wynikają­
cych stąd dysproporcjach 
oraz o drogach ich usunię 
cia. Jednak dzisiejsze trud 
ności nie nowinny nam za 

-słonic naszych wielkich 
osiągnięć i perspektywy 
przyszłości. Uchwały II 
Zjazdu są najlepszym dro 
gowskazem dalszej popra­
wy materialnego bytu lu 
dzi pracy. I trzeba było 
jeszcze wyjaśnić, że pod­
niesienie stopy życiowej 
musimy sami wywalczyć i 
wypracować — w fabryce, 
w spółdzielni produkcyj­
nej, na indywidualnym za­
gonie.

Przy takiej okazji, jak 
kampania wyborcza do rad 
narodowych, warto jest 
obejrzeć się wstecz, spoj­
rzeć na drogę już przeby­
ta. Dodliczyć dotychczaso­
we sukcesy i osiągnięcia. 
Zarówno te ogólnonarodo­
we — jak odbudowa kra­
ju, czy wysunięcie się na 
riote miejsce w Europie

0 '

pod względem uprzemysło 
wienia. jak i te ..z własne 
go podwórka” — nowocze­
sna szkołę, do której cho­
dzą nasze dzieci, dom to­
warowy. park, bibliotekę...

A tym czasem  — wracając 
do wspom nianego zebrania— 
nie tylko nie w ykorzystano 
nadarzającej się okazji do 
wyjaśnienia nurtującej w ie­
lu ludzi w ątpliwości, ale jed  
nocześnie niejednem u zamk­
nięto na przyszłość usta. — 

Po co mam się narażać na lek 
ceważenie, a może nawet na 
zarzut w rogości? L epiej nie 
zdradzać się ze swym i wąt­
pliwościam i. Można przy pesz 
czać. że niejednem u z ucze­
stników zebrania takie w la­
nie wnioski sie nasuną. Nasz. 
aktyw partyjny, a przede 
wszystkim  agitatorzy n ie jed ­
nokrotnie nie zdaja sob*e 
sprawy z teeo, że rresto wła 
śnie cl pytający, którzy śmia 
ło przvznaja sie do sw sch 
w ątpliwości. to ludzie m yślą­
cy i uczciwi. Ich postawa 
jest bez porównania lepsza 
od postawy tych . którzy mil 
czacym  potak*warrem pokrv 
wala ofcoW ność. brak zain­
teresowania, a nieraz 1 brak 
zrozum ienia w obec naHstot- 
niejerr^h problem ów  nasze­
go życia.

CZYWIŚCIE w naszej 
pracy politycznej na­
potykamy i na wro­

gie plotki i oszczerstwa.
Agitator winien radykał 

nie rozprawić się * nimi. 
Ale pamiętając jednak, że 
wrogą plotkę powtarza nie­
raz człowiek uczciwy, a 
tylko nieświadomy, że 
trzeba do niego przemówić 
celnym argumentem.

Żeby nie być gołosłow­
nym weźmy dla nrzykładu 
kolportowana ostatnio na 
wsi kułacka Dlotkę o rze­
komo wielkim podrożeniu 
utrzymania aparatu rad 
w związku z utworzeniem 
rad gromadzkich.

— Te rady drogo was 
będą kosztować — zło­
wróżbnie przepowiada ku­
łak. — Podobno podatki 
zwiększa, a także obowiąz 
kowe dostawv.

I potem agitator słyszy 
z ust chłooa. — Te rady 
gromadzkie to niby niezła 
rzecz. Ale iak ma nas to 
tyle kosztować to na mój 
rozum nie opłaci się.

I takiego ostania nie 
wolno nam pozostawić bez 
odpowiedzi. Dobry agita­
tor Dowinien kategorycz­
nie zaorzeczyć rzekomej 
podwvżce świadczeń chło­
pa. Wyjaśnić mu. że utwo 
rżenie gromadzkich rad na 
rodowych nie oociagnie za 
sobą ani podwyższenia po 
datków, ani obowiązko­
wych dostaw.

Warto się także zastano 
wić nad rzeczywistymi 
kosztami utrzymania no­
wych rad. A więc porachuj 
m v  do gosDodarsku.

Przede wszystkim Damie 
tajmy, że likwidujemy 
aDarat rad gminnych, apa 
rat etatowy liczący od 9 
do 11 pracowników w każ 
dej gminie. A jednocześnie 
pamiętajrpy, że powstają­
ce rady gromadzkie liczyć 
będą najwyżej 2 do 3 pra­
cowników etatowych. Na­
prawdę nie ma więc pod 
staw do obaw o przerosty 
personalne w radach. Tym 
bardziej, że nowa struktu­
ra rad znosi jednocześnie 
stanowiska sołtysów, z 
których każdv był na tzw. 
„półetacie”. Jeżeli to „pó! 
etatu” pomnożymy przez 
40.000 — tylu bowiem mie­
liśmy sołtysów — to znów

W

Sym bolem  niewzruszonej przyjaźni polsko - radzieckiej 
jest bezinteresowny dar narodu radzieckiego dla narodu pol- 
skie~o — wspaniały 1’ a.ac K u ’ Lury i Nauki im. J. Stalina.

■‘ obecn ie  w PKiN trwają prace wykończeniowe. Pałac 
ozdobiony będzie m. in. 28 rz- źbami, wykonanym i przez ra­
dzieckich artystów plastyków. Rzeźby te uosabiają przyjaźń 
narodów  świata.

Na zdjęciu: Rytownik w kamieniu A. Kurski wykań­
cza rzeźbę N. Nikogosjana.

otrzymamy nielada re­
zerwę.

Zresztą nie wolno nam 
zapominać o tym. że nasze 
ludowe państwo, kierując 
sie jak zawsze dobrem 
obywateli, i w tym wypad 
ku — bi.rąc pod uwagę 
wielkie korzyści i udogod­
nienia płynące z utworze­
nia rad gromadzkich d!a 
pracującej w dl — rezerwo 
je na ten cel Specjalne 
fundusze w swych butłże 
tacb terenowych.

NASZYM ustroju spra 
ra najważniejsza, de­

cydującą jest dobro 
człowieka pracy. W tvm 
konkretnym więc wypad­
ku sprawa najważniejszą 
i decvdniaca jest to. co na 
tym zyska chłop.

A zyska to, ża radv bę­
dzie miał blisko, że jje bę 
dzią zmuszony jechać do 
odległej gminy, ale choć 
by wracając z pola wstąpi 
„po drodze” załatwić swą 
sprawę. Zyska to, że rada 
gromadzka, mając mniej­
szy zasięg terytorialny i 
służąc mniejszej ilości oby 
wateli, sprawniej będzie 
mogła funkcjonować. Nie 
będzie iuż chłoń czekał na 
jakieś potrzebne mu za­
świadczenie, ale załatwi to 
„od ręki”. Nie tylko wyż­
szą sprawność zapewni u- 
tworzenie rad gromadz­
kich, ale przćde wszystkim 
większa, bo opartą na biiż 
szej znajomości ludzi i 
spraw gromady sprawiedli 
wość. Rada gromadzka 
słuszniej niż gminna oce­
ni, komu należy się przy­
dział cementu, innych ma 
teriałów budowlanych czy 
nawoźów sztucznych.

I wreszcie agitator mu­
si wyjaśnić dlaczego kuła­
kom zależy na podważaniu 
potrzeby istnienia gro­
madzkich rad narodo­
wych. Bo pamiętajmy, że 
dobrze pracująca rada gre 
madzka, to ukrócenie wie 
lu machinacji kułackich--  
rozpisywania gruntów, sa­
botowania pomocy sas’edz 
kiei hamowania dostaw. 
I tego właśnie boi się 
wróg.

To wszystko wyjaśnić 
powinien dobry agitator. 
Odpowiedzieć na każde 
pytanie, rozwiać kałdą 
wątpliwość. Tylko wtedy 
kampania wyborów do 
rad narodowych stanie się 
prawdziwa szkołą politycz 
ną mas. Szkołą, w której 
wzrośnie świadomość i ak 
tywność milionów łudzi 
pracy, a rozbite zostaną 
i zdemaskowane wrogie 
knowania. Rzecz jasna, że 
agitator, ten najbliższy 
łącznik partii z masami, 
musi być w tej szkole naj 
lepszym nauczycielem.

B. Dr.

Na wielu frontach
—  w  j e d n e j  d z i e l n i c y

Gdy rozmawiamy o mecha 
nicznym tynkowaniu, duże, 
murarskie ręce tow. Szpren- 
gera, obecnego instruktora 
nowych metod pracy w 
GPZB, niespokojnie obraca­
ją oiówek. Z rąk tych, jak 
z książki, można odczytać 
historię życia człowieka, któ 
ry od 18 reku dźwigał na 
plecach kozły z cegłami, 
nadrywał sobie ręce od cięż 
kich wiader z zaprawą i do­
puszczony wzreszcie do za­
szczytu pracy na murach

Szprenger piastował funkcję 
przewodniczącego — wysta­
rał się o oświetlenie ulic w 
Olszynkach, o założenie 
dwóch kiosków przy ul. Brat 
ki i stara się o urucho­
mienie trzeciego na Olszyń­
skiej, co byłoby wielkim

o sporcie. Dostaliśm y niedawno 
od MRN plac m iędzy staryoii 
bunkrami, zawalony gruzem. 
W ięc urządziliśmy zabawę i za 
dochód z niej w ypożyczyliśm y t  
ZBM  spycharkę — uporządko­
wała plac z grubsza, a resztę 
spiantowaliśmy ręcznie. Na włos 
nę będzie tu plac sportowy.

— Tak z czasem „dochrapie­
m y się“  czegoś — ale nie przy-

udogodnieniem dla praco w- chodzi to łatwo, o 
nikćw tamtejszego PGR.  ̂ *

Tak oto z tych starań, w 
których najbardziej przypa­
dający nsm do smaku za­
imek osobowy „ja“ został 
zastąpiony przez inny, okreś

nie.
*

„przystał na cale życie do łający formę kolektywnego 
murarki“. wysiłku „my“ , wyrasta

I nie prmiętam już, w ja- obraz troski o poprawę wa- 
kim momencie rozmowa z runków, o dobrobyt materiał 
nowoczesnych sprężarek, wę ny dłâ  teĵ  peryferyjnej^ dziel
żów i specjalnych końcówek 
przeskoczyła na Olszynki. a 
ściślej mówiąc na przecieka 
jace kiedyś, bo w 1950 r da. 
chy domów przy ul. Niwki.

Rozmowa na ten temat 
przeszła i już nie wróciła w 
uregulowane koryto dzienni­
karskiego wywiadu o postę­
pie technicznym w budowni­
ctwie, któremu Szprenger 
oddał pól duszy, drugą poło­
wę zachowując zazdrośnie 
dla Olszynek.

— W ięc było tak — dokład­
nie, po poznańslsu, skąd jest ro­
dem, wywodzi Szprenger. — Do 
Kom itetu B lokow ego nr 28Ł, 
którego hyicm  przewodniczącym  
od chw ili utworzenia, staie 
w pływ ały od m ieszkańców skar­
gi. że cieknie im na g łow y, że 
w takich warunkach nie sposób 
mieszkać, ani pracować.

Dom y tam stare, zrujnowane, 
a deszcz nie pyta — zalewa 
wszystko. Postanowiliśm y więc 
7\\ rocie się do Zarządu Budyn­
ków M ieszkalnych. Powiedzieli, 
że m ateria! będzie — ale brak 
ludzi do roboty, w tedy  uradzi­
liśmy, że zrobim y sami. Prze­
cież na o lszynkach  sama robot­
nicza wiara — stoczniow cy, k o ­
lejarze, budowlani. No i napra­
wiliśm y — do dzisiejszego dma 
nikt nie narzeka, że mu się le­
je  na głowę.

I od zdania do zdania ply 
nie żarliwe opowiadanie o 
tym, jak społeczny komitet 
dzielnicowy, w którym już 
jako radny od 1951 r. tow.

nicy Gdańska — dla .Olszy­
nek Dolnych i Górnych oraz 
dla Rudnik.

— Ale najbardziej, w iecie, to 
nam potrzebna kultura. A  z tą 
sprawą trudno, bardzo trudno. 
Mamy tu jedyną świetlicę Pra­
cow niczych Ogródków Działko­
wych — ale m ożem y korzystać z 
niej tylko w wypadku jakiejś 
uroczystości. A w ięc na 1 Maja, 
na 22 Lipca, na 6 listopada. A  na 
co dzień nie ma nic — stąd kio • 
poty, a nawet awantury. N aj­
gorzej z m łodzieżą — nie ma 
gdz’ c się podziać. I tu trzeba 
szybko znaleźć rozwiązanie.

Ma rację tow. Szprenger. 
Z młodzieżą, której w dziel­
nicy liczącej ponad 5 tys. 
mieszkańców jest sporo, trze 
ba coś szybko zrobić. ’ Do 
centrum daleko, zanim doj­
dzie się do pętli „ósemki“ 
trzeba z niektórych ulic 
przejść 3 km po błocie i w 
ciemnościach. Więc przycho­
dzą niemal codzienne do 
tow. Szprengera. Przychodzą 
i dopominają się:

O tym. że „nie przycho­
dzi to łatwo“ wie chyba naj 
lepiej Szprengerowa. Nie mo 
że doczekać się, żeby mąż 
zrobił w domu to, czf lam­
io. Jak to kobieta — chcia­
łaby, żeby po powrocie z 
pracy więcej czasu spędzał, 
z rodziną. Sześcioro dzieci, 
z których najstarsza trójka 
stanęła już samodzielnie na 
nogach, a najmłodszy, 4-let- 
ni brzdąc, bawi się jeszcze 
klockami, naśladując w bu­
dowaniu ojoe — nastręcza 
niemało kłopotów. , Ale Ed­
ward Szprenger wie, że żo­
na umie sama radzić sobie 
z kłopotami domowymi --- 
a Olszynki wymagaja jesz­
cze wielu starań i serca. Bo 
to i sprawa, usprawnienia 
komunikacji i przedszkola 
dla dzieci, którego na. wszy­
stkich zebraniach domagają 
się pracujące kobiety i za­
gadnienie lokalu dla społecz­
nego komitetu dzielnicowe­
go, bezprawnie zagarniętego 
przez ob. Kuźlska — ileż to 
wymaga pracy!

— Dużo się zrobiło — mó­
wi tow. Szprenger — ale 
jeszcze więcej mamy przed 
sobą.

Ma rafcję — przedmieścia 
robotnicze traktowane po

— szprenger, a dlaczego nie macoszemu przez ustrój ka­
pitalistyczny, mimo włożo­
nych obecnie środków finan 
sowych i starań, nie nadą­
żają jeszcze za tempem ży­
cia śródmieścia.

Załoga ZISiE
pomogła spćłdzieSccm

w wykonaniu zadań
Spółdzielnia produkcyj­

na ULKOWY XI, w po­
wiecie Pruszcz Gdański, 
którą opiekuje się Zjedno­
czenie Instalacji Sanitar­
nych i Elektrycznych 
Gdańsk, już w dniu 4 listo 
pada br. zameldowała o 
całkowitym wykonaniu je­
siennych prac rolnych.

Buraki i kartofle zosta­
ły wykopane, siewy je­
sienne ukończone, a obo­
wiązkowe dostawy dla pań 
stwa zrealizowane w 100 
proc.

Sukcesy te zawdzięcza 
spółdzielnia w dużej mie­
rze coraz bardziej pogłę­
biającemu się współzawod 
nictwu pracy oraz ofiar­
nej postawie członków 
wraz z przewodniczącym.

Niemałą też pomoc oka­
zała spółdzielcom załoga 
ZISiE. która w okresie je 
siennym przepracowała w 
spółdzielni 81 roboczodni.

daja nam lsluczy do świetlicy 
Tragnęlibyśm y w ping-ponga, 
Mbo w co.

— A dlaczego nie m amy żad­
nego zespołu?

— A  gdzie m am y podziewać 
się na caie popołudnia?

— Szprenger, w ym yślcie coś, 
bo krew  zalewa człowieka z tych 
nudów.

„Cziowiek“ ma najczęś­
ciej za sobą 15—16 lat ży­
cia, ciekawy jest wszystkie­
go i łatwo ulega wpływom. 
Zarówno złym jak i dobrym. 
I z tych powodów zapewne 
taki jeden z drugim zbun­
towany „człowiek“ wyjął z 
budynku świetlicy ramy 
okienne wraz z szybami, gdy 
dowiedział się, że kino ob­
jazdowe, które przed tygod­
niem przyjechało do Olszy­
nek, wyświetla film dozwo­
lony dopiero od lat 18.

— Oni nie są wcale źli — 
usprawiedliwia ich niejako tow. 
Szprenger — tylko nie m ają co 
robić z wolnym  czasem, z nad­
miarem sił, które ich rozpierają.

— 2eby tak Jakiś zespół stwo 
rzyć — rozważa po chwili — pro 
wadzony regularnie przez in ­
struktora — m ieliby zajęcie. 
Był jeden, prawda. A  nawet 
dwa. Jeden zorganizowała L e­
wandowska z Ligi Kobiet, a dru­
gi ZM P-ów ka W ąsówna. To były 
zespoły artystyczne. Chętnych 
było dużo, ćw iczyli, jeździli na­
wet z występami do Letnicy i 
Siedlec. Ale rozleciały się — bo 
nie byio nad nimi żadnej opie. 
ki. W ięc teraz uradziliśmy, że 
Społeczny Kom itet wraz z Z a ­
rządem Ogródków Działkowych 
wyasygnują co m iesiąc pewną 
kwotę pieniędzy na opłacanie 
staiego instruktora. N iech przy­
najm niej 3 razy w tygodniu ot­
wiera świetlicę dla m łodzieży, 
niech uruchomi czytelnię i zor­
ganizuje zespół. A le to jeszcze 
nie wszystko. Trzeba pom yśleć 1

Przed nowymi radnymi 
stoją więc szczególnie waż­
ne zadania — od wkładu 
ich pracy, od ich bojowej 
postawy zależy, jak potoczy 
się życie nie tylko w cen­
trum dużych miast, ale i w 
małych, wiejskich osiedlach, 
jak szybko zostaną odrobić-^ 
ne zaniedbania wielu dzie­
siątek ht.

Radny Szprenger wysunię­
ty ponownie przez pracowni 
ków GPZB do rady miej­
skiej w Gdańskiir będzie da­
lej walczył o sprawę Olszy­
nek .— nie przez poczucie 
lokalnego honoru — a przez 
właściwe wszystkim nam, 
budującym socjalizm prag­
nienie, aby do pięknych do­
mów, na jasno oświetlone 
ulice, do coraz liczniejszych 
teatrów, kin i boisk sporto­
wych wprowadzać wciąż wię 
cej ludzi, którzy coraz peł­
niej i szerzej, coraz swobod 
niej i sprawiedliwiej korzy­
stać będą z dobrobytu i kul­
tury.

J. Kobus

Cenna broń 
w rękach agitatora

23 lipca 1944 r. odbywało 
sie w czarnej Hańczy, po­
wiat Busko, w ojew ództw o 
kieleckie, konspiracyjne ze 
branie. ,,Dzień ten — jak 
wspom ina jeden z uczestni­
ków  zebrania — zbudził Hań­
czę ulewnym  deszczem, któ­
ry jak z cebra lal przez ca­
ły dzień. Z  tego też względu 
niem ożliwością było, jak pla 
nowano, zwołanie delegatów 
na polanie Stachowa Łączna. 
Pierwsze posiedzenie konspi­
racyjnej W ojew ódzkiej Ra­
dy N arodowej odbyło się 
więc w  stodole Józefa Raka“ .

W warunkach konspiracyj 
nych, chronione przez oddzia 
ły Gwardii Ludow ej, powsta­
wały w latach okupacji pier­
wsze terenowe rady narodo­
we. Sprawy zaopatrzenia i 
łączności oddziałów party­
zanckich — oto jedno z głów  
nych  zadań działalności rad 
w tym  okresie, przeciwko 
której wym ierzony był za­
równo dziki terror okupanta 
jak i akcja  denuncjatorska 
agentów sanacyjnej „d w ó jk i“  
operu jących w  różnych orga­
nizacjach.

Temu ważnemu zagadnie­
niu — działalności rad naro­
dow ych  w okresie okupacji 
poświęcona jest broszura wy 
borcza A. Webera — „P O D ­
ZIEMNE RADY NARODOWE 

i W WALCE O POLSKĘ LU­
DOW Ą“ .*) Opowiada ona o 
tych decydujących  dniach, 
kiedy partia m obilizowała si­
ły  mas ludow ych w antyfa­
szystowskim Froncie Narodo­
w ym , by raz na zawsze po­
łożyć kres przem ocy okupan 
ta i rodzim ych wyzyskiw a­
czy.

* * *
„C ośm y jako naród zro­

bili — dużo czy niedużo? Jak 
daliśmy sofcie radę z nie­
zmiernie trudnymi zadaniami 
tego okresu? Jak w  nowym , 
ludow o - dem okratycznym  
ustroju wzm ocniliśm y słabe 
dawniej siły i jak  utrwaliliś­
m y niepodległość, utraconą 
przed 13 laty w tragicznej 
klęsce wrześniow ej? Jakie za 
dania stoją przed nami u pro 
gu drugiego dziesięciolecia?“ .

Każdy m yślący i kochają­
cy swój kraj obywatel stawia 
sobie podobne pytania w o- 
kresie szczególnie po temu 
odpowiednim  — w okresie 
przygotowań do pierwszych 
w yborów  do rad narodo­
wych. Odpowiedź znajdzie w 
drugim z kolei w ydaw nic­
twie w yborczym  „Książki ? 
W iedzy“  — broszurze II. Ko- 
rotyńskiego „W YBIERAM Y 
DO RAD NARODOW YCH“ .**)

„CO DAJE WSI UTWO­
RZENIE GROMADZKICH 
RAD NARODOWYCH“  — to 
tytuł broszury Mieczysława 
Róg - Swiostka***), w której 
agitator na wsi znajdzie od ­
powiedź na wiele nurtują­
cych  chłopów  problem ów. 
Broszura wyjaśnia, kom u słu 
ży w ójt i rada gminna o- 
raz jak wyglądała gospodar­
ka sanacyjnego „sam orządu“  
gminnego. Broszura ukazuje

poprzez porównanie z de­
m okracją dla obszarników l 
kapitalistów, z treścią pań­
skiego prawa — klasową 
treść rad narodow ych, kształ 
tu jących  się w walce o nową 
Polskę. Od spraw najbardziej 
ogólnych autor przechodzi ? 
kolei do spraw najbardziej 
szczegółowych, om awiając za 
dania rad, odpow iadając na 
pytanie, dlaczego znosim y ra 
dy gminne i na icli m iejsre 
tw orzym y rady gromadzkie, 
om awiając sprawę kogo w y ­
brać do rad.

* * *
„Spraw ą w ielkiej wag* 

jest także to, żeby w toku 
kampanii w yborczej wzm og­
ło się w nas wszystkich, mi­
lionach obywateli Polskiej 
R zeczypospolitej Ludow ej, 
poczucie współgospodarzy 
kraju. Chodzi o to, żebyśm y 
w  większym stopniu niż do 
tej pory zdali sobie sprawę, 
iż od nas, od naszej obyw a­
telskiej aktywności i troski 
zależy, jak będzie się gospo­
darowało, jak będzie się żyło 
w naszej gromadzie czy mieś 
cie“  — pisze Henryk K oro- 
tyński. Zadaniu ifemu nie­
wątpliwie służą om ówiono 
w yżej wydawnictwa, jak  i 
broszura M. Maneli i S. Za­
wadzkiej „O  ORDYNACJI 
WYBORCZEJ DO RAD NA­
RODOWYCH“ . W ydawnictwa 
te w inny się znaleźć w rę­
kach każdego agitatora Fron 
tu Narodowego w mieście i 
na wsi, który pragnie jak 
najlepiej spełnić sw oje zasz­
czytne zadania w kampanii 
w yborczej do rad narodo­
wych.
, (d)

*) A. Weber „Podziem ne 
rady narodow e w walce o 
Polskę Ludową“ . Książka i 
W iedza". 1954 r. Str. 77.

**) Henryk Korotyński 
„W ybieram y do rad narodo­
w y ch ". „Książka i Wiedza“ 
1954 r. Str. 64.

***) M ieczysław Róg-Swios 
tek „C o daje wsi utworzenie 
gromadzkich rad narodo­
w y ch ". ..Książką i W iedza". 
1954 r. Str. 80.

A to posmak nieprawdopodobień­
stwa, trudno w to uwierzyć — a 
jednak tak jest. Fakty, które przy­
toczył profesor Uniwersytetu im, 

Fryderyka Schillera w Jenie dr Genzen, za­
skoczyły niejednego z naszych naukowców, 
każą zastanowić się człowiekowi nawet naj­
bardziej oddalonemu od zagadnień polity­
cznych. Lekceważyć te sprawy, które ujaw­
nił na sesji historyków Pomorza niemiecki 
gość, nasz niemiecki przyjaciel — byłoby 
niewybaczalną krótkowzrocznością. Fakty 
opowiedziane przez prof. Genzena są jed­
nym jeszcze dowodem, jak niesłuszne jest 
niedostrzeganie tego, co dzieje się na lewym 
brzegu Łaby, jak bardzo potrzeba dziś kon­
solidacji wszystkich sił postępu w walce o

do zachodniej i północnej połaci ziem pol­
skich, rzekomej przewagi kultury niemiec­
kiej nad kulturą polską i rzekomych dobro­
dziejstw rządów pruskich i hitlerowskich na 
tych- ziemiach. Wszystkie te badania otrzy­
mały właśnie wspólną nazwę ..Ostforschung’1 
i są wyraźnie bezczelnym atakiem na grani­
cę nad Odrą i Nysą, poprzez „udowadnianie 
słuszności“ rewizjonistycznych tendencji 
niemieckich neofaszystów, sięgających w 
swoich agresywnych planach nie tylko za 
Odrę, ale za Wartę i Wisłę...

GŁÓWNYM i najstarszym ośrodkiem 
tej dywersyjnej roboty jest zorgani­
zowany w roku 1947 — „Zespół ge- 

tyński“ (Göttinger Arbeitskreis), który w 
książkach i broszurach, w wiadomościach

pokoi, wszystkich mieszkańców miast i wsi redagowanych dla prasy i radia w pięciu 
we Froncie Narodowym, aby udaremnić re- językach, dla władz i szkół, wywiera wielki 
wizjonistyczne, zbrodnicze knowania wo- wpływ na opinię publiczną. Zespół ten wy- 
bec naszych Ziem Zachodnich. daje również „Rocznik Uniwersytetu im.

Przejdźmy więc do faktów, które ujawnił Alberta“ , który mieścił się w... Kaliningra- 
prof. Genzen w swoim przemówieniu w sali <jzie (Królewcu). Znamienne jest. że dawne

schaft fur Osteuropakunde“) w Stuttgarcie. 
Towarzystwo to stawia sobie za zadanie 
„studium historycznych, politycznych, go­
spodarczych i kulturalnych problemów 
wschodu“ oraz ma zapobiec, aby „osoby nie­
powołane, o niedostatecznych wiadomoś­
ciach i fałszywych pogłądach nie szkodziły 
sprawie“. Oznacza to w praktyce walkę z 
wszelką myślą postępową i narzucenie na­
rodowi teorii rewizjonistycznych. Towarzy­
stwo to wydaje czasopismo „Osteuropa“ , 
którego głównym zadaniem jest szczucie 
przeciw ZSRR i krajom słowiańskim. Re­
daktorem pisma jest przybyły niedawno z 
USA „naukowiec“ Klaus Mehnert.

\|ASTĘjfNĄ wielką „organizacją ba- 
j \  dawcla“ jest założona w marcu 1950 

roku *v .Marburgu „Rada badawcza

łorolr.ych 1 bezrolnych chłopów stanowili 
Polacy, podczas gdy w ie lk ie  gospodarstwa 
(kułackie) były w rękach Niemców. Oczywi­
ście, że w tej „naukowej“ pracy nic się me 
mówi ani o ucisku stosowanym wćwezis 
przez państwo pruskie wobec chłopów pol­
skich, ani o walce klasowej.

YMIENIONO tu tylko trzy główne 
ośrodki „badań naukowych-, ośrod­
ki przygotowujące ideologicznie nową 

wojnę, a przecież jest ich około pięćdzie­
sięciu! Wszystkie one prowadzą ożywioną 
działalność wydawniczą, odczyiowćf, społe­
czną... Wiele literatury antypolskiej, anly- 
pokojowej wydają stowarzyszenia religijne. 
Obok takich tytułów, jak „Droga chrześci­
janina”, spotykamy tu również dość osobli­
we, jak np. „Dusze potępione pojawiają sięw „

im. J. G. Herdera“. Łączenie imienia tego w śląskim piekle“ i inne. Wskazuje to rów- 
wielkiego humanisty i przyjaciela narodów nież na związki między rządem Adenauera 
słowiańskich z charakterem instytucji, ma a wyższym klerem katolickim. Np. semina- 
wprowadzić w błąd. ludzi nieświadomych rium katolickie w Koenigstein kształci

gdańskiego ratusza, w czasie obrad nauko­
wej sesji historyków Pomorza...

„OSTFORSCHUNG“ — niewinny na po-, 
żór, naukowy termin, widniejący na dzie­
siątkach tablic przed instytutami, uczelnia­
mi, na etykietach, podręcznikach, biulety­
nach — nic jeszcze nie ujawnia. Kogoś za­
interesować mogą jednak szerokie, amery­
kańskie limuzyny zatrzymujące się przed 
instytucją, opatrzoną takim napisem, ktoś

archiwum krzyżackie znajduje sie dziś wła­
śnie w Getyndze. Nic dziwnego, że prace 
prowadzone są zgodnie z teoriami zna­
nego faszysty — byłego profesora uniwer­
sytetu w Królewcu — dr Hansa Roth- 
felsa. Za pomocą szermowania cyta­
tami z krzyżackich roczników „uczeni“ 
ci starają się dowieść, że jedyna hi­
storyczna możliwość rozwoju Słowiańszczyz

celu badań marburskifj rady. Zarząd rady 
instytutu składa się z profesorów, repre- 
zenuiisfeyeb trzy istniejące przed wojną bur 
żurwyjne uczelnie niemieckie we*Wrocławiu, 
Gdańsku i Królewcu, które pomagały 
Hitlerowi w ideologicznym przygotowaniu 
młodzieży do drugiej wojny światowej, 

i Organizacja marburska posiada własną

specjalistów dla przesiedlonych Niemców* 
i wydaje antypolskie książeczki o „ulraco-.
nych ziemiach rodzinnych“.

Nie wolno lekceważyć, nie wolno nie wi­
dzieć tych zbrodniczych knowań, zagraża­
jących pokojowi. Powinny one zmobilizo­
wać nas do jeszcze większej aktywności w 
codziennej pracy, od której zależy przecież

bibliotekę, wydaje pismo i własne książki, umocnienie naszej ojczyzny, siła całego obo-

_____ _ _ ny—znajduje się u boku „Wielkich Niemiec“ ,
inny spostrzeże, że sam kanclerz Adenauer Spadkobiercą Rothfelsa jest dziś Ganze. 
interesuje się żywo wynikami wschodnich jeden z aktywnych działacz?' zespołu getyń- 
„badań“". Ale co oznacza ta nazwa?... skiego oraz R. Raupach i P. Quante — au-

Otóż istnieje w Niemczech zachodnich torzy rewizjonistycznych publikacji, 
iłkolo pięćdziesiąt instytutów, zespołów i W kilka miesięcy po uiworzeniu rządu 
komisji badawczych dla spraw Europy bońskiego w listopadzie 1949 roku utworzo- 
wschodniej, mających za cel — udowodnię- no „Niemieckie Towarzystwo dla wiedzy « 
nie rzekomych praw narodu niemieckiego wschodniej Europie" („Deutsche Geśćll-

żu pokoju. Optymizmem napawa nas fakt,
że istnieją w Niemczech mlhony ludzi, któ­
rych nie otumanią już kskżiń / a j  < "  e- 
go, łYnrzbachcra, ani r ' kc ni ó',v w sut o 

ę np. Gerhard Wurzbachśr ogło: :ł niedsw- nacb. Dowodem tego może być choćby to. że 
no „Dzieje powiatu złotowskiego między referat demaskujący i potępiający te rewi- 
rokiem 1773 a 1873“, „udowadniając“ rze- zjonistyczne knowania wygłosił właśnie Nie- 
komy brak umiejętności chłopów polskich w mieć, reprezentant postępowej nauki nie- 
uprawianiu ziemi. Swoje twierdzenie mo- mieckiej — profesor uniwersytetu w Jenie 
tywuje Wurzbacher tym, że większość ma- — Heinrich Genze». S. SIERECKI

dotyczące przeszłości polskich ziem i miast, 
udowadniając prawa Niemiec do żądania 
ich „powrotu“ . Jak perfidna jest pra­
ca tych „naukowi iw“ świadczy fakt
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Z  ży c ia  partii

Główne zadanie organizacji partyjnej w radach narodowych
Zacząłem od podstawowe- kroczyło 10 dni. W paździer- ze strony organizacji partyj- 

go pytania: — czy organiza- rnku odsetek skarg przeter- nej. Ta pomoc to wychowy- 
cja partyjna przy Prezydium minowanych wyniósł około wanie pracowników Prezy- 
PRN w* Tczewie interesuje 50 proc., nie licząc tych dium w duchu bezwzględnej 
się załatwianiem skarg i za- skarg, które jeszcze zostaną obowiązkowości i sumiennoś 
żaleń? załatwione również jako pt-ze ci w pracy, to codzienna tros

Sekretarz tow. Gzik namy- terminowane, ką o sprawne wykonywanie
śla się przez chwilę. — Inte- A więc sytuacja przedsta- obowiązków przez każdego 
resuje się — mówi wreszcie wia eie znacznie gorzej niż pracownika. A główmy kie- 
— chociażby dlatego, że za sądzą towarzysze z egzeku- runek, któremu podporząd- 
załatwianie skarg są w wy- ty wy! Dlaczego towarzysze kowane winny być wszystkie 
działach odpowiedzialni prze tak lekkomyślnie oceniają fermy działalności organiza- 
ważnie członkowie partii. Są pozytywnie pracę, która ma cji partyjnej w radach naro- 
to towarzysze Karaś, Macie- tak wiele jeszcze braków. Pa dowych, to umacnianie w:ę- 
iewski, ¿łusko, Łaszcwski, miętamy przecież słowa se- zj organów władzy ludowej 
¿Wilczewski i inni. Kiedyś \ia kretarza: „Nie doszło do prze wszystkich szczebli z masa- 
tebraniu podstawowej orga- analizowania na zebraniu , ,
Bizacji kilku towarzyszy mó- problemu skarg i zażaleń, ale p 7 ‘
wiło w dyskusji o skargach, poszczególni towarzysze za- 
Jednak do gruntownego prze łatwiają przecież skargi oso- 
analizowania tej sprawy nie biście i interesują się tym 
zabraliśmy się jeszcze. Nie . problemem“, 
ona u nas jest najważniej- Zdaje że w tekim P°~| 
sza. Na tym odcinku nie ma dejściu tkwi przyczyna zła.

Organizacja partyjna uspo­
koiła się faktem, że skargi za 
łatwiają członkowie partii f 
nie zajęła się ich pracą, nie 
oceniła jej na zebraniu. To­
warzysze z egzekutywy są 
przy tym zdania, że problem 
załatwienia skarg i zażaleń 
to dia organizacji partyjnej 
spraw’a mniej ważna.

B. ZAŁUSKI

niedociągnięć.

„U NAS JEST DOBRZE“...
Tow. Maciejewski był tego 

samego zdania: — U nas pod 
tym względem jest dobrze.
Członkowie partii i bezpar­
tyjni pracownicy Prezydium 
na ogół sumiennie załatwia­
ją skargi.

Tow Maciejewski na po- PODSTAWOWY OBOWIĄ-
twierdzenie tego „sypie" (ZEK ORGANIZACJI 
przykładami pomyślnie załat PARTYJNEJ
wionych skarg i zażaleń, czę­
sto — jak się okazuje — bar Tymczasem sprawne załat- 
dzo trudnych do załatwienia, wianie skarg i zażaleń to bez 
Chociażby sprawa ob. Jani- względnie jeden z niezwykle 
ny Lubnau z Janiszewka. Ważnych instrumentów za- 
Wprawdzie skarga jej nie by cieśnienia więzi rady naro- 
ła trudna, ale ob. Lubnau dowej z masarni pracujący- 
żnałazła się w tym czasie w mi, umacniania autorytetu 
tak ciężkiej sytuacji życiowej, władzy ludowej wśród miesz 
że koniecznie trzeba było za- ksńców, umacniania zaufa- 
jać Się nia. Ma ona dwoje nia mas do rady. I dlatego 
dzieci i choruje na gruźlicę węzłowym zadaniem organi- 
pluc. Toteż niezależnie od racji partyjnej przy Prezy- 
załatwienia skargi, Prezy- dium PEN jest właśnie 
dium wypłaciło jej zapo.mo- kształtowanie i umacnianie 
gę pieniężną. Postaraliśmy wśród pracowników PEN 
si« również o przydział miej przeświadczenia, że umacnia 
SC a W sanatorium dla niej, a nie więzi rady z masami, 
w Domu Dziecka dla jej zbliżenie organów władzy lu 
dzieci dowej do mas, zależy od ich

Albo inny wypadek. 20- «'dziennej pracy z ludźmi, 
le tn i chłopiec z Radostowa } ten właśnie podstawowy o

KOLEJARZE Z D A L I  EGZAMIN 
•klienci PKP utrudniają przewozy jesienne

We wrześniu rozpoczęła się doroczna, szczególnie nik opracowany odgórnie, w 
doniosła kampania przewozów jesiennych. Kolejarze oderwaniu od warunków 
gdańskiej DOKP, którzy w br. znacznie lepiej przygoto- przewozów na PKP. 
wali się do tej kampanii już w pierwszym etapie nasilo. TJp. Zarząd Zakładów Pasz 
nego ruchu przewozów wykazali się dobrymi wynika- Treściwych Ministerstwa 
mi, zarówno w walce o ilość przewiezionej masy towaro- skupu w Warszawie nade- 
wej. jak i o sprężystą i bezawaryjną pracę aparatu ko- słał podieg}ej sobie placów- 
Iejnictwa. ce w Gdańsku rozdzielnik,
Jak wynika z obliczeń, wej dotarło szybciej do sta- w myśl którego podczas za­

pian przewozów masy towa cji. przeznaczenia. Zasługę w ładunku pasz wiele wag. • 
rowej za wrzesień i paździor tym mają również dyżurni now można będzie wykorzy 
nik br. kolejarze gdańskiej r u c h u ,  którzy troszczą siê  o stać w znikomym tylko stop 
DOKP wykonali w przeszło formowanie ciężkich pocią- niu. _
104 proc. Duży wpływ na gów, przede wszystkim zaś Służba handlowa PKP, do 
przekroczenie planu miał dyżurni ruchu: z Zajączko- której zadań należy m. m. 
ruch współzawodnictwa dla wa Tczewskiego -  Alfons troska o pełne wykorzysta 
uczczenia „Dnia Kolejarza” Kraska, Władysław Blasik,
— obchodzonego pó raz pier Zdzisław Głowińska oraz a- 
wszy w Polsce Ludowej. W deusz Prabucki z Elbląga, 
tym okresie na kolei rozwi- abY  WAGOn

BYŁ W CIĄGŁYM RUCHU

ob. Furdyna zapad; siinie na 
reumatyzm. Po długotrwa­
łym leczeniu gdzieś na Śląs­
ku wrócił do Radostowa i

bowiązek organizacji partyj­
nej został potraktowany mar 
ginesowo, jako mniej ważny'. 

Egzekutywa i podstawowa.tdUUaiU Wd J . . j rymiT
złożył podanie o przyznanie
r  Wfek! , ^ 8S  do''den ^dnTczy błąd: poświę- p^wnym ẑas* | * ,, ca za mało uwagi pracy po-
nas jego saarga, «e_ byt lityczno - wychowawczej
go już czeka na wózek. Zaj-
rnując się jego kłopotami do- .
sziiśmy do wniosku że przy- 
dzielenie wózka ob. Furdy* juje

wśród partyjnych i bez-
praoowników 

PRN, a usi-
. ~ . r • ■ iuje zastępować Prezy-

a,e n:e rozwiąże J  g - dium f*at|y np. w ocenianiu
rej sytuacji. V.y . y t pracy niektórych wydziałów.
w,ęc na naukę zaw Dwukrotnie oceniano rów-Młodziezowejo Zakładu Szko ^  pracq Prezydium \ aA
leni o w eg o Irfwalidov/ w Pi • zsgospodarowarfiem odłogów 
Dziesiątki takich przykład v w powiecie. Podstawowa or- 
można znalesć iowniez w ggpjza(vja partyjna w PRN 
ewidencji skarg i zazaleń, łOB+ nn]it-vcznvm kierow- 
która prowadzona jest skru 
pulatnie.

IM DALEJ W LAS.,

nie jest politycznym kierow­
nikiem rady. Dlatego takie 
postępowanie jest całkowicie 
sprzeczne ze statutowymi u- 
prawnieniami organizacji 

Co jednak znaczą niewy- partyjnej w radach narodo 
pełnione rubryki w reje- wych i dziwić się należy, że 
strach skarg? Jak białe pla- KP zgodził się na tego ro- 
my na mapie odcinają się od dzaju działalność podstawo- 
pozostałych — wypełnionych wej organizacji partyjnej w 
drobnym pismem. To skargi PRN.
niezałatwione. Tow. Macie- A tymczasern potrzebna 
jewski już półtora miesiąca jest inna pomoc organizacji 
zalega z załatwieniem skargi dla Prezydium rady — w 
ob. Rompy z Pelplina, tow. postaci oceny pracy człon- 
Busko nie załatwił skargi ob. ków partii i bezpartyjnych 
Plutowskiego, chociaż termin działaczy na wielu odcinkach 
upłynął z dniem 28 września, w tym — -w dziedzinie szcze- 
Do 5 października ob. Chmie golnie ważnej załatwiania 
lecki powinien był załatwić skarg i zażaleń ludności, 
zażalenia ob. Pałasza z Go- Tak więc towarzysze nie 
łębiewka i ob. Myszewskiej dostrzegają głównego zada- 
x Siwiałki. nia organizacji podstawowej

„Im dalej w las, tym wię- w Prezydium PRN jakim 
cej drzew“ — mówi przysło- jest praca nad umacnianiem 
wie. Rejestr odkrywa coraz więzi rady narodowej z ma­
to nowe dyskretne szczegóły sami pracującymi, 
załatwiania skarg i zażaleń. Jest to błąd zasadni’ 
Np. w sierpniu ok. 40 proc. czy. Rada Powiatowa znaj 
skarg załatwiono po upływie duje się w przededniu Wy 
terminu. W kilku wypad- borów i w tym okresie szcze 
kuch przeterminowanie prze- golnie potrzeba jej pomocy

Sprarudzająlistyluyborcóiu
W lokalu Obwodoiuej Ko 

misji Wyborczej i o Nowym 
Dworze (pow. Wejherowo), 
na liście wyborców spraw 
dzają swoje nazwiska: Jo­
anna Taube, Jan Taube, 
Józef i Antoni Petka. Dy­
żur w lokaltij mieszczącym 
Się w szkole, pełni prze­
wodniczący komisji ■— Wła 
dysłdw pionie i członek ko 
misji Paweł Nieme.

Fot. Z. Kosycarz.

Korespondenci piszą

-Jak wysuwaliśmy 
kandydatów

Do redakcji napływają z zakładów pracy, gmin 
4  gromad dziesiątki listów, w których nasi korespon­
denci dzielą się z redakcją uwagami na temat odby­
wających się masowych zebrań oraz wysuniętych 
kandydatur do rad narodowych.

nęły się różne nowe metody 
pracy, w wyniku czego re­
gularność ruchu pociągów to 
warowych, mimo wzrostu 
przewozów, utrzymała się na 
poprzednim poziomie, a czas 
obrotu wagonu na dobę zo­
stał znacznie skrócony.

ŚLADEM MASZYNISTY — 
STACHANOWCA 

KRYWONOSA
Szczególnie odpowiedzial­

ne zadania -wynikają w

n ie . ładowności wagonów, 
musi dołożyć większych wy 
siłków, aby iak najmniej by 
ło faktów niewykorzystywa­
nia taboru w okresie prze­
wozów jesiennych. Lepsze­
mu wykorzystaniu taboru 
sprzyja również stosowanie, 
tam gdzie jest to^możliwe, 
podwójnej operacji ładu.ńkó 
wej. co jak wiadomo, wyklu 
cza potrzebę ponownego za- 
mawiania i zabierania wago 

so° ie nów. „Podwójną operacją” 
objęto w październiku . 35,9 
proc. wagonów. ,

WZMÓC WYSIŁKI 
W LISTOPADZIE

Plan przewozów masy io-

W okresie przewozów je­
siennych zwiększa się zapo­
trzebowanie na wagony. Cał 
kiem zrozumiale: dla prze­
wiezienia większej ilości to­
waru trzeba więcej wago­
nów. Jak więc radzą 
kolejarze, aby nastarczyć wa 
genów, by towar nie czekał 
dniami na załadunek7 

W pierwszej fazie przewo 
Muaujo .. zów jesieńhych kolejarze po

związku z kampanią przew'o trafili w tej dziedzinie zdać
zów jesiennych dla służby egzamin. Warto podkreślić .......
mechanicznej W trosce o wzorową postawę kolejarzy warowej dla DOKP GdansK 
wykonanie tych zadań, o eko ze stacji Zajączkowo Tczew- na listopad br., chociaż u- 
nomiczną prace kolei, szyb- skie, którzy zgodnie z zapla trzymuje się na tym samym 
szt  przewóz masy towaro- nowanymi wskaźnikami, poziomie co W pazdzierniKU, 
wej i lepsze wykorzystanie szczególnie napiętymi, skró- jest jedna« wyzszy w porow 
siły pociągowej parowozu, ciii1 czas manewrów, a przez naniu z tym okresem ub. ro 
w okresie przewozów' jesień to czas postoju wagonów ku. Wykonanie tych wielkich 
nych kolejarze stosują' z po na stacji. W porównaniu z zadań wymaga pełnej mobi 
wodzeniem wzorem radziec- październikiem ub. roku śre lizacji szerokich rzesz kole- 
kiesn maszynisty — stacha- dni postój wagonów skróco- jarzy, a przy tym lepszej 
nowca Krywonosa, metodę no w skali DOKP Gdańsk o współpracy PKP z ich klicn 
wożenia ciężkich pociągów 2,2 godziny. tami, tym bardziej, że me
lub jak to nazywają „cięż- Niezwykle cenne dla przy wszyscy jeszcze klienci ro- 
kiego brutta”. śpieszenia obrotu wagonów kią wszystko, do czego są z o

a x Jest współzawodnictwo, któ- bowiąząni w związku z kam 
Utrzymując parów z w wj reg0 celem jest zapobieganie panią przewozów jesiennych, 

sokiej sprawności tec awariom wagonów w czasie Nagminne są np. wypadki,
nej, troszcząc się o o, y jazdy, przyśpieszanie napra- że w niedziele i święta klien 
każda jego częsc pracowa wy wagonów. Takie współ- «  PKP nie troszczą się o za 
bez zarzutu co jes n1®*? zawodnictwo . przyczynia się ładunek wagonów, które w 
dzowne przy prowa zen ^  utrzymania taboru w cią tym czasie stoją niewykorzy 
ciężkich pociągów paszcza - ruchu stanę. I tu tkwią olbrzymie

w  tei » m « .

“ w ® , o S  xo,n  Stosuóc ¡ J S »
posła na Sejm PRL i Kazi- m^odę Ryzkowskiego, feko ^zewozów  ̂ jelteniiych.- nie 
mierzą Churawskiego z paro nieozny dba o wagony >̂ędą- dotrzymując terminów za.  i 
wozowni Bydgoszcz-Wschód ce leszcze w i uchu, gdyż wte j j  jm towarów, nie do 
przewożą średnio zamiast dy może stwierdzić, czy ŝ sowuią^ się do przspi.
2209 _ 2500 ton masy towa wszystkie części trzymają . PKP
rowei ..się kupy”, a,gdy wagon za- ", , . , ,

£. trzvmuie si©. sorswd/a c?v np. dzieje siq w Cti-
Iw  ciągu wrzeiftią osie nie są zagrzane. Zauwa krowniach w Malborku i

dziermka W DOKP Gdańsk M  f  - ki Starym Polu, gdzie z powo-
przeprowadzono ok. 12 Pyoe. sko“nie” zny z grupą przydzie du przewlekłego wyładunku 
p o c i ą g ó w  * ciężkim »runem, lonych prac0wników usuwa buraków ok. 300 wagonów w
dzięki czemu każdej ctooy i .  „  , wvłnczania Pierwszych dniach bm. mia-
ok. 10.000 ton masy towaro- ™ ów z P o c ią jr  W ten *o Po kilka, a nawet kilka-

sposób naprawił dotychczas na ĉie godzin przestoju. Po- 
ok. 7.000 wagonów, nie do- dobnie przewleka załadunek 
puszczając do wycofania ich alb° wyładunek Zjednocze- 
z ruchu n7e Budownictwa Miejskiego

W Gdańsku, Zakłady Mecha 
SŁUŻBA HANDLOWA niczne w Elblągu, ’ Hartwig 

MA KŁOPOTY w Gdańsku 1 w Gdyni łtd
ltd. Bardzo często dyrekcje 

Jedyny bodajże zapianowa Zai5;}adów usiłują nocie
Z wskaźnik UtA-,, ni« »o. szyć pKp tym że przeciez

,za postojowe zapłacą” . Nie

Rozbudowaliśmy w Gdańsku sieć sklepów i zakładów, żywienia zbiorowe­
go. Dziś posiadamy w handlu uspołecznionym 624 sklepy i ¿To punktów usługo­
wo - rzemieślniczych. Miejska Rada Narodowa w trosce o pełne zaopatrzenie 
obywateli zwiększy do roku 1957 sieć sklepów rózwjch branż o 243 punkty. Wzro 
śnie tęż o 200 ilość punktów usługowo rzemicsMczych.

Na zdjęciu: wnętrze sklepu MHD Nr 1 przy ul. Długiej w Gdańsku.

stał wynohany we wrześniu _ za POstojowe zapłacą” . Nie 
październiku to wskaźnik trzeba chyba dowodzić, jak 

wykorzystania ładowności wysoce szkodliwe jest takie 
wagonów, tak pod wzglę- rozumowanie. I czas położyć 
dem pojemności, jak i nośno- kres tego rodzaju faktom, 
śei, Średnio każdemu zała- Z uwagi na zwiększone za 
dowanimu wagonowi brako dania przewozowe kolejarze
walo do przepisowej nośno- silnie dążyć do te-

go, aby rozwinęło się znane, 
sci o . po tony towaru. jecz niedostatecznie jeszcze 

Jakie są tego przyczyny? Upowszechnione wspólzawod 
Przede wszystkim ta, że »ictwo w formie zawierania

. . . , . umów pomiędzy klientem aklienci, korzystający z usług kolcJą -sdna z wy.
PKP dotychczas nic zastoso- próbowanych już dróg, zmie
wali się do przepisów doty- rzających do podniesienia
eząftyeh załadunku wago- sprawności przewozów, o któ
.,a«. rą Przecież chodzi w okre-nou. Pizep.sy te albo lckce- gle wielkie1 kampanU jesień
wazy sam nadawca, albo tez no-zimowej na kolei.

, zmusza ko do tecA rozdziel- <K. P.l

W trójmieście
Jak pisze ko-respondent A- 

DĄBROWSKI, załoga Gdyń­
skiej Elektrowni wysunęła 
jako kandydata do Rady 
Miejskiej czołowego palacza, 
przodozA-nika pracy, Czesła­
wa Gontasza, jednego z naj­
starszych pracowników za- 

zkładu, kierownika ruchu Ma 
riana Majewicza, czołowego 
racjonalizatora Tadeusza Bru 
skiego oraz głównego inży­
niera LeOna ¿’udiewicza.

Jednocześnie załoga, wi­
tając rocznicę Wielkiej 
Rewolucji Październikowej 
oraz wybory do rad 
narodowych, postanowiła za 
oszczędzić w IV kwartale br. 
54 tony węgla oraz wykonać 
z nadwyżką plany miesięcz­
ne.

— Kandydatem znanej ze 
swych pięknych sukcesów 
Parowozowni w Gdyni — pi
sze korespondent M. SULI- 
WONSKI — będzie przodów 
riik pracy, ezołowy maszyni­
stą Józef Rygiel. Jego kandy
daturę przywitała burza o- 
klasków licznie zebranej za- 

, logi. Józef Rygiel bowiem 
prowadzi od lat swój paro­
wóz bez żadnej awarii, spala 
najgorsze gatunki węgla,.ob­
niża koszty własne, chociaż 
parowóz na którym jeździ,

miiliiiiiiiiiiiiiiniiiiiiitiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiitiiimiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiitiiiiiiu
=

C z y m  s ię  r ó ż n i
| nasze prawo wyborcze |
I o e f  ËMiïJirÆBMaiÆsjg n e c g o  !

25 września 1954 r. Sejm uchwalił opartą na Kon- = 
% stytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej ordynację | 
= wyborczą do rad narodowych. Ustala ona sposób zor- = 
| ganizowania i przeprowadzenia wyborów do tereno- ;  
§ wych organów władzy państwowej. |
| Różnice między naszą ordynacją w y b o r c z ą  tak do | 
| Sejmu, jak i do rad narodowych, a prawem wybór- |
| czym w państwach burżuazyjnych są tak samo za- \
I sadnicze, jak różnice między naszym ustrojem a u- | 
§ strojem kapitalistycznym, jak między naszą Konsty- E 
| tucją a konstytucjami burżuazyjnymi, jak między na- \ 
J. szą władzą a Władz?, wyzyskiwaczy i ciemiężycieli.
I Wybory w krajach kapitalistycznych zarówno do 
I parlamentu, jak i da samorządu, odbywają się w ai- g 
I mo,sferze targów i zakulisowych gierek. Burżuazja dla g 
| utrzjunania i umocnienia swej władzy zawrze poslu- |
I guje się dwiema metodami: pierwsza z nich to bezpo- |
| średnia przemóc, terror, a druga — okłamywanie mas. |
I Obie te metody są ze sobą nierozłącznie związane, | 
I wzajemnie się dopełniają. Burżuazyjni specjaliści od | 
| Wyborów wszelkimi środkami — pieniędzmi i kłam- g 
| liwą agitacją, przekonywaniem i groźbą, szantażem = 
| i pochlebstwem, a w końcu jawnym terrorem — usi- \ 
| łują nie dopuścić do tego, aby prawdziwe przekonania | 
l i woia mas ludowych znaiaziy swe odzwierciedlenie | 
I w wynikach wyborów. Burżuazyjne ordynacje wybór- | 
| cze tak są pomyślane, aby uniemożliwić narosło w i wy- | 
| powiedzenie swej woli. Walka zaś wyborcza w krajach \ 
ź kapitalistycznych, mająca być ponoć dowodem „demo- | 
Ę kratyczności" państw burżuazyjnych, służy zamasko- \ 
z waniu faktycznej dyktatury wielkiego kapitału i jest | 
I v/ istocie rzeczy walką o to, która grupa wyzyskiwa- E 
Ę czy ma realizować tę dyktaturę burżuazji. ż
5 W okresie międzywojennym odbywały się w Polsce = 
| również „wybory" do tzw. samorządu terytorialnego \ 
E — do rad gminnych, miejskich i sejmików powiato- \ 
| wych.
| Ale jakie to były wybory?

Ordynacja wyborcza dawała biurokracji prawo r 
| unieważniania list wyborczych rzeczywistych przed- |
1 stawicieii mas pracujących. Listy robotniczo-chłopskie ś 
* były unieważniane, a samych kandydatów prawie z re |

guły aresztowano. Policja nie pozwalała na wiece wy- \ 
| boreze, a tam, gdzie udało się wiec zwołać, rozpędzano = 
| go. Konfiskowano plakaty i odezwy wyborcze.

W w yborach flo rady m iejskiej w  Łodzi w  1923 r. skon- | 
| fiskjowano nawet plakat Związku Proletariatu Miast i W si: a 
= ,,R obotnicy i robotnice, glosujcie 15 m aja tylko na 5“ . Dnia = 
| l l  m aja 1923 r., t j. na cztery dni przed wyboram i, listą z 
z Związku Proletariatu Miast i Wsi unieważniono, m otyw ów  = 
à nie podano, a reklam acji już nigdzie wnosić nic byio można, s

W czasie w yborów  d o ' rady m iejskiej w  Warszawie w :  
a 1927 r. wlbdże sanacyjne orientując sit? w nastrojach mas i w = 
Ë obawie, by w ybory nie daty komunistom pokaźnej liczby z 
a m andatów, unieważniły listę komunistyczną. Mimo unieważ- a 
S nit-nia na listę tę glosowało w dniu w yborów  77.000 m iesz- z 
b ltańców W arszawy. .§
b A by uniem ożliw ić wystaw-ienie list robotniczo-ch łopskich = 
E rząd sanacyjny wpadł na specjalny pom ysł: naznaczał dzień 5 
= w yborów  w nieprawdopodobnie krótkim terminie po ich roz- E 
= pisaniu. ïa k  np. w województw ie łódzkim  w- 1927 roku rząd s 
B rozpisał w ybory na 6 dni przed glosowaniem. Na skutek tego 5 
z tylko faszyści zdążyli zgłosić wszędzie listy. Inne partie z 
z zdążyły uczynić to zaledwie w 5 okręgach (na 199), Nic dziw- z 
-  nego, że w 193 okręgach faszyści wygrali w ybory.

Kiedy mimo tych wszystkich krętactw z urny yyy- \
2 borczcj wyłaniali się jednak kandydaci robotników i E
5 chłopów, rząd miał do dyspozy’Cji jeszcze jedno oszu- E 
5 stwo — komisaryczny zarząd. Gdy tv roku 1936 wy- 5 
!  bory do rady miejskiej w Łodzi zakończyły się zwy- | 
= cięstwem jednolitego frontu komunistów i socjalistów, E 
I rząd sanacyjny w obawie o interesy fabrykantów łódź f 
| kich rozpędził wybraną radę miejską i naznaczył ko- | 
| misaryczny zarząd. »
I W odróżnieniu od burżuazyjnych ordynacji wybór- 1 
I dzyeh, nasza ordynacja stoi na straży interesów ludu = 
I pracującego i zapewnia niczym nie skrępowany udział E 
I mas ludowych w wyborach, zapewnia wybór prawdzi- i 
I wych przedstawicieli-ludu, wybór takich ludzi, dla | 

których dobro mas pracujących jest najwyższym na- \ 
i ltazern. |

Nasza kampania wyborcza, w odróżnieniu od kam- i 
!  panii wyborczych w krajach burżuazyjnych nie poletfa 1 
l na szafowańlti obietnicami, których nikt nie ma za- I 
| miaro potem dotrzymać, przeciwnie, tygodnie kampanii | 
| wyborczej, to tygodnie ogólnonarodowej dyskusji nad I 
\ brakami i osiągnięciami istniejących rad narodowych | 
I oraz rzetelnego wysiłku nad ulepszeniem ich pracy. | 
z Nie ulega wątpliwości, że obecne wybory, przepro- | 
I watizane w okresie wytężonej walki całego narodu o I 
y wzrost produkcji, o podniesienie stopy życiowej przy |
3 czynią się do skuteczniejszej realizacji tego zadania, § 
!  do umoettienia jedności naszego narodu. 
RiiiiiiuiiiuiiiuimiiiiiiimmiigmiimiiłfiimlmHiitiiiiiiiiiiiiiłmimiiimiiiiiimiuiimmiii
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jest starego typu. A przy 
tym ten przodujący maszyni 
sta -wyróżnia s:ę w pracach 
społecznych.

Kolejarze węzła gdyńskie­
go — jak piszą korespondien 
ci Z. JAKUBOWSKI i J. 
GLONKA — wysunęli do W o 
jewódzkiej Rady Narodowej 
kandydaturę przodownika 
pracy zawodowej i społecz­
nej, ustawiacza Władysława 
Bławata. Kandydatem do 
Miejskiej Rady jest z ich ra 
mienia ustawiacz Antoni Fry 
marek, którego załoga zna 
również z sumiennego wyko­
nywania obowiązków społecz 
nego inspektora pracy .

Na zebraniu kolejarze pod 
kreślili w dyskusji, że mimo 
poważnej już poprawy, nie 
jest jeszcze rozwiązana spra­
wa komunikacji wiążącej 
Gdynię z odległymi osiedla­
mi robotniczymi — Oksy­
wiem, Chylonią, Cisową. Te­
go powinni dopilnować przj 
szli radni — kolejarze.

Jak pisze korespondent C*. 
KUZESIŃSKI, z wydziału I 
Zarządu Portu w Gdyni, kari 
dydatem do MRN błędzie m. 
in. Jadwiga Furman, która 
wyróżnia się w pracy jako 
dźwigowa. Na zebraniu, na 
którym wysunięto , tę kandy­
daturę, wiele brygad zamel­
dowało o dużych sukcesach. 
Tak np. brygada ob. Jana 
Manelskiego wykonała w 
tym dniu 237 proc. normy, 
dzięki zastosowaniu nowej 
metody pracy-

— Ob. Wandę Tomaszew­
ską — pisze korespondent L. 
ZARZECKA z Zakładów Ryb 
nych w Gdyni — zna nasza 
załoga nie tylko jako przo­
downicę w produkcji, ale i 
jako aktywnego członka ko­
misji pracy i opieki społecz­
nej przy MRN w Gdyni Nie 
jedną bolączkę usunęła jut. i 
niejeden raz dał?, dowód swej 
troski o sprawy bytowe pra­
cowników zakładów. Toteż 
jej kandydatura na radnego 
MRN została jednogłośnie 
przyjęta.

Na wsi gdańskiej
W wielu wypadkach chłopi 

naszego województwa na ze 
bramach, na których wysu­
wają swych kandydatów, po 
dejmują jednocześnie zobo­
wiązania pełnego wywiązy­
wania się z obowiązków wo­
bec państwa. Tak było m. in. 
w Gronowie, gdzie — jak pi­
sze korespondent ST. RO- 
TER — na zebraniu gromadź 
kim chłopi postanowili do 
dnia wyborów w pełni wyko* 
nać roczny pian obowiązko­
wych dostaw i uregulować 
spłatę podatku. Chcą oni 
pójść za przykładem swego 
kandydata do rady powiato­
wej, Jana Brumińskiego, któ 
ry za wzorowe wykonywanie 
swych obowiązków wobec 
państwa, odznaczony został 
srabrnym krzyżem zasługi. 
Obok niego wysunięto kandy 
daturę przodującego w gro­
madzie ZMP-owca i sportow­
ca, ob. Stanisława Ber dyń- 
skiego.

Na zebraniach pow. staro 
gardzkiego chłopi często po­
równywali obecne warunki 
życia na wsi 2 przedwojen­
nymi, wskazywali jak wiel­
kie przemiany nastąpiły w 
ich wsiach. I tak m. in. r.a 
zebraniu, o którym pisze 
B. PRYBA, wystąpił chłop 
Grocholski z ¿¿okocina, 
który m. innymi wskazał, 
że w czasach międzywojen­
nych było w powiecie zaled­
wie 6 szkół pełnych podsta­
wowych, a dziś jest ich prze­
szło 40. Na zebraniu tym cnło 
pi podjęli wiele cennych zo­
bowiązań, których realizacja 
da blisko 5 tysięcy litrów 
mleka ponad plan oraz wiele 
set. kilogramów żywca.

W Milejewie — pisze ko­
respondent A. MIELCUSZ- 
NY — poruszono na zebra­
niu słuszną bolączkę tej du­
żej wsi. Jest nią ślimacze 
tempo remontu pomieszcze­
nia, przeznaczonego na szew­
ski punkt usługowy. Chłopi 
skarżą się, że po to, by zre- 
perować buty trzeba, jeździć 
do miasta powiatowego, tra 
cić czas i pieniądze. Stwier- 
dziają również, że jeden 
sklep na tak dużą wieś — to 
stanowczo za mało.

* * *
Głęboka troska o wysun ę- 

cie jak najlepszych kandy­
datów do przyszłych rad, go 
spodarskie podejście _ do 
spraw swego zakładu pracy 
czy gromady, podejmowanie 
zobowiązań produkcyjnych, 
świadczące o umacniając n 
się poczuciu współgospoda­
rzy kraju — oto co cechuje 
wielką kampanię wysuwania 
kandydatur de rad narodo­
wych.
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Realizujemy założenia Frontu Narodowego
„...Nowowybrana rada 

narodowa miasta Gdańska 
w ciągu trzech lat swojej 
kadencji ma oddać do u żyt 
ku świata pracy ponad 18 
tys. nowych izb mieszkal­
nych, zakończyć budową 
nowego miasta....“ — czyta 
my w programie Miejskie­

go Komitetu Frontu Naro­
dowego w Gdańsku.

Jesteśmy codziennymi 
świadkami realizacji tych 
założeń. Widzimy jak do­
słownie z dnia na dzień 
pięknieje nasze stare mia­
sto, na gruzach wyrasta­
ją stylowe kamieniczki.

RADIA WŚRÓD KOBIET

Na zdjęciu: kamieniczki gdańskie przy ul. Piw­
nej, które jeszcze w bieżącym roku zostaną oddane 
do użytku.

K O N C E R T E M
pieśni, muzyki, tańca i poezji 

zakończymy wielki konkurs
»Poznaj Związek Radziecki 
— kraj naszych przyjaciół''

Już tylko cztery dni dzie­
lą nas od tak bardzo przez 
wielu uczestników naszego 
konkursu — oczekiwanego 
dnia losowania nagród. W 
tej chwili przygotowania te' 
chniczne do losowania są 
już prawie na ukończeniu i 
w niedzielę o godz. 10 w sa­
li teatru Wybrzeże w Gdań­
sku dzieci ze szkoły TPD 
wyciągną pierwsze losy, my 
zaś dowiemy się, kogo fortu 
na obdarzyła szczęściem. Jak 
co roku nie mało przy tym 
będzie emocji, no i radości.

Aby ta radość była jeszcze 
większa, aby sama uroczy­
stość losowania i zakończe­
nia konkursu była jak naj­
bardziej uroczysta, redakcja 
„Głosu Wybrzeża“ przygo­
towała dla czytelników wiel 
ki koncert artystyczny, na 
program którego złożą się

PRZEDWYBORCZY
punkt inform acyjny

w Prezydium MRN 
w  Gdańsku

Z dniem 15 listopada- br. 
Prezydium MRN w Gdańsku 
uruchamia w swojej siedzi­
bie przedwyborczy punkt in­
formacyjny. Będą tu przyj­
mowane reklamacje od wy­
borców, których nazwiska. 
nie zostały umieszczone na 
listach wyborczych lub u- 
mieszczone w zniekształco­
nym brzmieniu. Ponadto w 
punkcie będzie można otrzy­
mać zaśwadczenia uprawnia 
jące do głosowania. Zaświad 
c cenią te będą wydawane 
tym mieszkańcom Gdańska, 
którzy już wiedzą, że w dniu 
5 grudnia nie będą w Gdań­
sku. Zaświadczenie takie u- 
poważnia ich do wzięcia u- 
działu w głosowaniu na miej 
scu tymczasowego pobytu.

Punkt będzie czynny od 
godz. 8 do 18 w pokoju 307 
na III piętrze w gmachu 
Prezydium MRN przy ul. 
gen. Świerczewskiego.,

T E A T R Y
Teatr Wielki w Gdańsku —

„Panna bez posagu ‘ godz. 13. 
Teatr Dram atyczny w Gdyni —

„M azepa" eodz. 19.
Teatr Kamerainy w Sopocie —

„Takie cza sy ' godz. 19.

K I  IV A
GDAŃSK — „L en ingrad“  —

„P ościg ", od lat 7, godz. 16, 18, 
20, „B a jka“  we W rzeszczu — 
„Piątka z ulicy Barskiej'*, od 
lat 12. godz. 16.30, 19.00, „ZM P - 
ow iec“  we Wrzeszczu — „N ie­
daleko ‘ W arszawy“ , od lat 12, 
godz. 18. 13, 20. ,‘,1 Maja“  w  N o­
w ym  Porcie -  „ l i  z naszej uli­
c y “ , od lat 7, godz. 17, 19, „D e l­
fin “  w Oliwia — „Dzielnica 
cu d ów “ , od lat 18, godz. 15, 18 
20

GDYNIA — „A tlantic“  — „Nie 
daleko W arszawy", od  lat’ 12, 
godz. 35.30, 17.30, 15.30, „G opla­
na“  — „Stalow e serca“ , od lat 
12, godz 16, 18, 20, „W arszawa“  
„U czta Baltazara", od lat u , 
godz. 16, 13, 20, „Fala“  na Gra­
b ów k o — „K rólow a balu“ , od 
lat 16, godz, 18. 20, „Prom ień“  
w  Chyloni — „N iebezpieczny ła­
d u n e k -, od  lat 14, godz. 17 1 19, 
„N eptun“  w  Orłowie — „T osca “ , 
od lat 18, godz. 17, 19, „Z w iąz­
kow iec“  na Oblużu — nieczyn­
ne.
. SOPOT — „P o lon ia “  — . W
m atni“ , od  lat 16, godz. 16, 18, 
20, „B a łtyk“  — „C zarci żleb“ , 
oc* lat 12, godz. 15.30, 17.30, 19.30.

pieśń, muzyka, taniec i po­
ezja rosyjska i radziecka.

Wykonawcami koncertu 
będą najlepsi aktorzy Pań­
stwowego Teatru Wybrzeża, 
soliści i koncertmistrze Ope­
ry Bałtyckiej i Filharmonii.

Tak więc zakończeni kon 
kursu połączone będzie z 
przyjemnym koncertem, któ 
ry wielu z nas pozwoli za­
poznać się z celnymi utwora 
mi radzieckiej muzyki, cho­
reografii i poezji.

Na uroczystość zakończę-* 
nia’ naszego konkursu wy­
braliśmy salę Teatru Wiel­
kiego we Wrzeszczu dlate­
go, aby jak największa ilość 
uczestników konkursu mo­
gła wziąć w niej udział. Chce 
my, aby uroczystość zakoń­
czenia konkursu — „Poznaj 
Związek Radziecki — kraj 
naszych przyjaciół“ stała się 
równocześnie przyjemnym 
spotkaniem aktywu redak­
cyjnego z naszymi czytelni­
kami.

W jutrzejszym numerze 
, Głosu Wybrzeża“ podamy 
do wiadomości, gdzie i kiedy 
będzie możną otrzymać kar 
ty wstępu na uroczystość za­
kończenia konkursu, jak 
również dalsze szczegóły tej 
przyjemnej imprezy.

Lampa stojąca na stole 
rzuca łagodny blask na gło 
we siedzącej przy niej ko­
biety. Widać, że czyta ona z 
.wielkim zainteresowaniem. 
Nagłe ciszę nocną przerywa 
zaspany głos: — Zosiu, prze 
cięż to już wpół do dwuna­
stej. — Siedząca przy stole 
kobieta odruchowo sorawdza 
czas na ręcznym zegarku. 
Rzeczywiście zaczytała się. 
Tak trudno oderwać się od 
spraw ludzkich. Ot choćby w 
tym liście autorka żywo . i 
realistycznie opisuje swoje 
życie, a na zakończenie pro­
si o rade. co zrobić z doro­
sła córka, która już nie chce 

tsię uczyć. Warto o - tym po­
myśleć...

Ostre, pukanie , do drzwi 
wyrywa kobiete z zamyśle­
nia. Pukanie się nowtarza, 
staje się coraz bardziej na­
tarczywe. Zofia Marciniako- 
wa, radna MRN w Gdańsku, 
szybko wstaje od stołu i 
podchodzi do drzwi. Do po- 
koiu wchodzą dwie kobiety 
— jedna z nich z podbitym 
okiem, druga z podrapaną 
twarzą. Przyszły do swojej 
radnei wśród nocv z prośbą 
o pomoc. Chociaż trudno by 
ło coś zrozumieć z tvch peł­

nych oburzenia okrzyków 
przerywanych płaczem, rad­
na domyśliła si^wszystkie- 
go. Nie «ierw szsB  raz przy 
chodzą do niei kobiety w ta 
kim stanie. Mężczyźni za­
mroczeni alkoholem łatwo 
wszczynają awanturę, gdy 
żonv usiłują przerwać ich 
pijackie biesiady. Radna ła­
godnymi słowami uspokaja 
kobiety.

— Wracajcie teraz do do­
mu. Jutro załatwię tę spra­
wę — mówi na zakończenie. 
— Kobiety wierzą, bo wie­
dza. że załatwiła już nie­
raz; podobne śorawy.

Jest to jedna z wielu 
spraw, którymi zajmuje się 
tow, Marciniakowa, radna 
MRN Gdańska, . przewód 
niczaca Społecznego Ko­
mitetu Dzielnicowego Śród­
mieście i wzorowa pra­
cownica Wojewódzkiej Far- 
biarni i Pralni Chemicznej 
w Oruni. A ileż ich było ta­
kich i podobnych od 1919 ro

lektora KC
Odczyt lektora KC dla 

grup samokształcenia II 
roku ekonomii politycz­
nej odbędzie się dziś o 
godz. 16 w sali KM PZPR 
w Gdańsku. Temat od­
czytu: Socjalistyczne uprze 
mysłowienie.

Na odczyt proszeni są 
wykładowcy szkolenia par­
tyjnego oraz aktyw partyj­
ny i bezpartyjny.

K O N C E R T Y
s y m f o n i c z n e
Na najbliższych dwóch kon 

certach symfonicznych, w 
czwartek dnia II bm. w Te­
atrze Wybrzeże w Gdyni i w 
piątek dnia i2 bm. w sali 
Państwowej Opery i Filhar­
monii we Wrzeszczu usłyszy­
my trzy cenne pozycje z re­
pertuaru symfonicznego: u-- 
werturę do opery „Paria“ 
Stanisława Moniuszki, kon­
cert na wiolonczelę i orkie­
strę Antoniego Dworzaka i 
VII symfonię Beethovena.

Solistą koncertu będzie Ka 
zimierz Wiłkomirski, dyry­
guje Zdzisław Bytnar.

Kom unikat
Członkowie Obw. Komitetu 

Frontu Narodowego nr 88 we 
Wrzeszczu- pełnią codziennie 
dyżury od godz. 16 do 20 w 
Domu Stoczniowca -przy ul. 
Grunwaldzkiej 103. W tym 
czasie mieszkańcy tego obwo 
du .mogą zgłaszać skargi i 
zażalenia.

Komunikat W U M L
Dla I roku odbędą sic 

dziś następujące wykłady: 
I) Królestwo kongresowe. 
Fowstan:e listopadowe. 2) 
Informacja.

W czwartek dnia 11 od­
będą się wykłady na te­
mat: 1) Rewolucja krakow 
ska 1846 r. i walki 1848 r. 
na ziemiach polskich. 
Marks i Engels w sprawie 
polskiej w połowie XIX w. 
<ez. I.). 2) KPZR — wy­
kład wstępny.

Wycieczka 
do Poznania

Zarząd Oddziału PTTK w 
Gdańsku zawiadamia, że wspól­
nie z Ref. Turystyki W oj. Ilady 
Zw . Zaw. projektu je zorganizo­
wanie w dniu 27 listopada br. 
w ycieczki do Poznania na operą 
V erdi‘ego „R igoietto“  połączonej 
ze zwiedzaniem miasta i okolicy.

Koszty W ycieczki obejm u jące : 
2 noclegi, przejazdy kolejow e, 
pełne w yżyw ienie, bilet na ope­
rę, Zwiedzanie m uzeów, palmiar- 
ni, przejazdy autobusowe, wyno 
szą około 250 zł.

Zapisy przyjm ują l udzielają 
in form acji: Oddział Gdański
PTTK teł. 325-69 i Oddział Gdyri 
ski 46-39.

r > * . A < Z E 6 Q !
...Ob. Janina Wróbel nie

otrzymała ze sklepu CHPD 
Nr 15 w Gdańsku przy ul. 
Lawendowej szyb do kre­
densu nabytego w dniu 18 
sierpnia br? Kierownik skle 
pu odsyła Ob. Wróbel do ma 
gazyniera na ul. Chmielną, 
a ten znów do sklepu. Za­
bawa ta trwa już przeszło 
trzy miesiące.

Z listu J. Wróbel

WMHe
Nasze czytelniczki i czytel 

ników interesują różne tema 
ty. Oto do redakcji wpłynę­
ło kilka listów, których 
autorki i autorzy piszą, zda 
wałoby się, o bardzo błahej 
sprawie — o malowaniu się. 
Czytelnicy w listach swoich 
wyrażają wątpliwość co do 
celowości malowania się 
kobiet w pewnym wieku. 
Jedna z czytelniczek nato­
miast uważa, że każda kobie 
ta niezależnie od wieku może 
malować się, oczywiście dy­
skretnie, bo, argumentuje, 
dodaje to dużo uroku

Bezsprzecznie umiejętne 
Użycie szminki czy ołówka 
może przyczynić się do pod 
niesienia urody kobiecej, ale... 
nie zawsze.

Niewątpliwie wielu z na­
szych czytelników i czytelni­
czek spotkało na ulicy, w 
tramwaju lub w kinie mło­
dą np. ‘ 16-letnią dziewczynę 
z uczernionymi brwiami i 
rzęsami, jaskrawo wymalo­
wanymi ustami i policzkami. 
Widok takiej „piękności” 
wzbudził na pewno uśmiech 
pobłażania, ale nie zachwy­
tu. Na pewno sama preten­
sjonalna panienka po Spoj­
rzeniu w lustro była srodze 
zawiedziona. Zabieg no któ 
rym spodziewała się, że ja 
upiększy, spra\vił wręcz 
przeciwny skutek. Świeża 
twarzyczka młodej dziewczy 
ny straciła swój naturalny 
wdzięk. Ołówek i szminka, 
które trafiły do niewłaści­

wych rąk. nie upiększyły tej 
twarzy.

Bywa i tak, że te same akce 
soria kobiece — ołówek i 
szminka w bardziej doświad 
czonych rękach nie upiększa 
ia twarzy, bo czyż kobieta 
50-letnia odmłodzi się przez 
pokrywanie twarzy grubą 
warstwą szminki i czernie­
nie brwi? Na pewno nie.

Pomijając te dwa krańco­
we wypadki można stwier­
dzić. że drobny zabieg ko­
smetyczny zastosowany u- 
miejętnie może zmienić na 
korzyść urodę kobiecą. Ra­
dzimy jednak przy tym prze 
strzegąc pewnych zasad. Oto

bardzo je zmniejsza, a prze­
cież każda z nas chciałaby 
mieć... piękne, duże, wyra­
ziste oczy.

Różowienie twarzy bardzo 
zmienia rysy. często na nie­
korzyść. Jeżeli więc różowić 
się to bardzo lekko i tylko 
górną część- policzków. Więk 
sza ilość różu mogą stono­
wać tylko kobiety o ciem­
nych cerach i ciemnych wło 
sach. a wszystkie inne tylko 
w tym wypadku, gdy udają 
się na wieczorowa zabawę. 
Przy świetle elektrycznym 
róż wygląda dobrze — pod­
nosi nawet urodę.

Kobiety siwiejące często 
zadają sobie pytanie — ma­
lować włosy — czy nie mało 
wać? Te, które mają świeżą 
cere nie Dowinny ich malo­
wać. Przy takiej cerze wy­
glądają one bardzo oryginał

ku do chwili obecnej. Tow. 
Marciniakowa jako radna, a 
równocześnie członek komi­
sji Pracy i Pomocy Spo­
łecznej MRN całym ser 
cem zajmuje się takimi wła 
śnie bardzo osobistymi spra 
wami.

— Najwięcej było zawsze 
soraw kobiecych — opowia­
da. — Zresztą najchętniej je 
załatwiam, leżą mi na ser­
cu. Jakie to były sprawy? 
Trudno mi wszystkie spamię 
tać, a Doza tym moja słaba 
strona, to nazwiska. Pamię­
tam ie tak długo, dooóki nie 
załatwię skargi. Były to 
zresztą przeważnie^- sprawy 
drażliwe, bardzo osobiste, 
jak godzenie małżeństw, ali­
menty itp. Poza tym nie obe 
szło się również, a szczegól­
nie po wyborze mnie na 
przewodnicząca Dzielnico­
wego Komitetu i bez spraw 
remontów mieszkaniowych i 
innych.

Oto chciażby sprawa Jana 
Piotrowicza zamieszkałego 
nrzy ul. Łąkowej 21 m. 7. 
Miał on syna chorego na 
ołuca. Chory mieszkał we 
wsDÓlnym nokoju, trzeba 
było postarać sie o osobne 
dla niego pomieszczenie. Nie 
było to łatwe. Kwaterunek, 
jak to kwaterunek, wniosek 
przyjął, ale dopiero porusza 
nie tej sprawy na sesji MRN 
dało pozytywne wyniki. W 
ogóle na Sesjach „stawiam” 
wszelkie trudne sprawy, naj 
Większe bolączki mieszkań­
ców naszej dzielnicy i to naj 
lepiej skutkuje. Np. ostatnio 
codziennie gaszono na dwie, 
trzy godziny światło na ul. 
Wygon. Opowiedziałam o 
tym na sesji MRN. Teraz 
mieszkańcy tej ulicy nie ma 
ją iuż trudności ze świat- 
łem.

Tow. Marciniakowa od 
dwóch i pół roku jest prze­
wodnicząca Społecznego Ko­
mitetu Dzielnicowego w 
Gdańsku - Śródmieściu. W 
związku z tym praca jei ja­
ko radnej została znacznie 
ułatwiona, bo pomagają jej 
we wszystkim dzielnie człon 
kinie L.K., między innymi 
Katarzyna Podracka, Broni­
sława Szmidtowa, Zofia Su- 
pułko%va, Jakubowska i in­
ne. Np. członkinie ŁK sa­
me bez pomocy radnei zaję­
ły się kobietą z 5-ciorgiem 
dzieci, którą opuścił mąż. 
Dopomogły jej umieścić dzię 
ci w żłobku i przedszkolu. 
Matka mogła więc pójść do 
pracy.

Kobiety z dzielnicy Śród­
mieście nauczyły się dużo od 
swojej radnej. Dowiedziały 
się, że wiele spray/ nawet 
trudnych mogą załatwić 
wspólnymi siłami. Wiedzą 
iuż teraz również, że k-obie- 
ty-gospodynie domowe mogą 
dać wiele z siebie przy pra­
cach społecznych — odgru­
zowaniu. sprzątaniu terenu, 
wyjazdach na żniwa lub wy 
kopki na wieś, czy opieko­
waniu się sąsiadkami, które 
spotkało nieszczęście. Radna 
dała im przykład.

z W. W.

R A D I O

kilka z nich: rzęsy przyciem 
niać lekko i tylko na gór­
nej powiece, unikać malo­
wania brwi — grubo malo­
wane mocno postarzają. Je­
żeli już koniecznie musimy 
ie malować, trzeba to robić 
bardzo delikatnie.

Jeżeli mamy oczy małe, 
nie należy ich w ogóle „po­
prawiać” . Ciemna ramka

nie. trzeba tylko dbać o to, 
abv nie żółkły, a jest na to 
sposób — Dłukać w ultrama 
rynia... zwykłej farbce do 
bielizny. Te, które chcą ko­
niecznie, ale to koniecznie, 
farbować siwe włosy, powin 
ny to robić bardzo staran­
nie, żeby głowa do  zabiegu 
nie przypominała.,, tkaniny 
w kolorowe pasy.

na środę, dnia 18 bm.
Program  II na fali 202,16 m 
5.00 — Gdańsk wita słuchaczy

— chwila m uzyki — lok. 5.05 —
W iadom ości. 5.10 — A udycja  dla 
5.35 — Muzyka rozrywkowa,
wsi. 5.25 — M uzyka rozrywk. 
5.55 — M uzyka. 5.48 — Gimna­
styka. 5.58 — Sygnał czasu. 6.00
— Stan pogody i dziennik por. 
6.16—6.40 — Program  lok. 6.40
— Dla w ychow aw czyń przed­
szkoli pogadanka. 6.45 — Muz. 
baletowa. 6,55 — Program  dnia.
7.00 — stan pogody i dziennik 
por. 7.15 — Sw ojskie m elodie. 
7.30 — stan pogody. 7.40 — W ia­
dom ości. 7.45 — Kwadrans muz. 
rozryw k. 8.00 — M uzyka \>or. 
3.10 — Serwis CZRM że Szcze­
cina dla rybaków  — lok. 8.15 — 
C. d. m uzyki. 9.00 •— Przerwa. 
,11-57.— Sygnał czasu i hejnał.
12.04 — Wiad. 12.10 — M elodie
rożnych narodów. 12.45 — Aud. 
dla wsi. 13.00 — Kom unikat
PIHM dla rybaków  — om ów ie­
nie program u lokalnego — lok.
13.05 — Opowiadanie. 13.30 — 
Aud. dla m łodzież - - szkolnej 
„K ord ian“ . 14.00 — -Wiadomości.
14.05 — Inform acje. 14.09 — K o ­
m unikat o stanie wód. 14.10 — 
Aud. szkolna dla klas III ł IV 
pt. _ „M oja  książka świadczy o 
m nie“ . 14.30 — Koncert solistów.
15.00 — Muzyka. 15.źo — M uzy­
ka. 15.50 — A udycja aktualna.
16.00 — Koncert popol. 16.30—
17.00 — Program  lok. 17.00 — 
Z życia Związku Radzieckiego. 
17.30-—18.15 — Program  lokalny 
13.15 — W iadom ości. 18.20 — 
Aud. „A rcydzieła  muz. fortep .“ 
18.50 — Radiowy poradnik jęz.
19.00 — Muzyka i aktualności. 
19.25 — Aud. o  książce. 19.45 — 
Aud. z okazji M iędz-'narodowe­
go Dnia M łodzieży. 20.13 — 
Fragm. z baletu „Z łota  kaczka“ 
20.40 — Rep. literacki. 21.00 — 
Muzyka taneczna. 21.30 — Stan 
pogody i dziennik w ieczorny. 
21.45 — W iadom ości sportowe. 
21.50—22.00 — Program  lokalny.
22.00 — Koncert polskiej muz. 
operow ej. 23.00 — Sym fonia II 
A. Skriabina. 23.55 — Ostatnie 
wiadom ości. 24.00 — Hym n i ko­
niec audycji.

Sportowcy LZS i Startu 
wyłonili m is tr z ó w

w tenisie s to ło w y m
W Wierzchucinie (pow. 

Fuck) zakończyły się indy­
widualne mistrzostwa w 
tenisie stołowym LUDO­
WYCH ZESPOŁÓW SPOR 
TOWYCH. W mistrzostwach, 
będących ostatnią elimina­
cją przed mistrzostwami Pol 
ski LZS mającymi się odbyć

Wśród mężczyzn, tytuł mi­
strza zdobył Dojka (TBiyi 
Gdańsk), 2) Dudulewicz 
(TBM), 3) Bernatowicz 
(TBM), Korsak (Techni­
kum Felczerskie).

Ponad 200
chłopców i dziewcząt

s ś e s r i o w a S t t

w mistrzostwach pływackich
Ponad 200 ch łopców  1 dziew­

cząt startowało w mistrzost-wacn 
p ływ ackich szkół podstawowych, 
które od były  się na basenie w 
Gdyni. Dobre przygotowanie wy 
kazali zwłaszcza chłopcy, którzy 
osiągnęli kilka dobrych w yni­
ków.

W poszczególnych konkuren­
cjach  zw yciężyli:

DZIEW CZĘTA — 20 m st. do w. 
1) Tasinkiewicż (Gdynia), 2) Ro- 
senard (Gdynia).

40 m st. klas. 1) Krasińska 
fGdynia), 2) Krzyżanowska (Gdy 
ni a).

CHŁOPCY — 40 m st. grzb;et. 
1) Różański (Gdynia), 2) Kukliń­
ski (Gdańsk).

40 m st. klas. 1) Dominek 
(Gdynia), 2) Bereś (Gdynia).

200 m st. do w. 1) Smykowski 
(Gdańsk), 2) Repeta (Gdynia).

W punktacji zespołow ej pierw 
sze m iejsce zajęła szkoła nr 39 
w Gdyni przed szkołą nr 4 
Gdańsk i szkołą nr 3 Gdynia. 
Ogółem  startowało w zawodach 
17 szkół.

w Lublinie, udział wzięło 
ok. 50 zawodników, w tym 
8 kobiet.

Wśród mężczyzn najlep­
szym okazał się Biały (LZS 
Osowa), który zajął pierw­
sze miejsce. Miejsca od 2— 
4 zajęli: Szlagowski (LZS 
Gdańsk), Kantrzanko (LZS 
Wiślinki) i Bykowski (LZS 
Orunia). W konkurencji ko­
biet pierwsze miejsce zdo­
była Klein - Schmidt (TOR 
Tczew) przed Szuleówną 
(POM Kościerzyna) i Ga- 
pówną (LZS Orunia).

Uczestnicy mistrzostw za 
demonstrowali dobre przy­
gotowanie do zawodów, to 
też stały one na niezłym po­
ziomie.

*  *  *
KS ZRYW przy Techni­

kum Budownictwa Miejskie 
go w Gdańsku zorganizowa­
ło indywidualne mistrzo­
stwa Wybrzeża w tenisie sto 
łowym Zrzeszenia Sporto­
wego Zryw.

Wśród kobiet pierwsze 
miejsce zdobyła Jabrocka 
przed Ireną Potrykus i Bry­
gidą Potrykus (wszystkie 
TBM Gdańsk). Czwartą by 
ła Zblewska (ZSBO Gdynia).

Zbieram y szmaty i metale 
i jedziem y do Zabrza
z Budowlanymi

Dostarczenie cło W ojewódzkiej 
Zbiorn icy  Surowców W tórnych 
przynajm niej 2 kg metali k olo­
row ych albo szmat, uprawni każ 
dego do udziału w losowaniu ku 
ponów na bezpłatny przejazd do 
Zabrza na mecz o mistrzostwo 
II Ligi BUDOW LANI GDAŃSK 
— GÓRNIK ZABRZE,

Zbiórka złom u i szmat trwać 
bodzie do 12 bm. godz. 18.

SZM ATY dostarczać można w 
następujących m iejscach skupu: 
W ojew ódzka Zbiornica Surow­
ców  W tórnych — Gdynia, ulica 
Jana z Kolna 22 i ul. Święto­
jańska 123.

Sopot — ul. 3 Maja 51, ul. 
Stalina 71 1 ul. Stalina 818.

Wrzeszcz, ul. Kliniczna 13 oraz 
ul M ickiewicza 6.

Nowy Tort, ul. R vbołów ców  5.
SZM ATY I METALE:
Gdynia. ,.Z łom ow iec‘\ ul. Czer 

w onych Kosynierów  66 i ul. W ę­
glowa 26.

Sopot, ul. Jana z Kolna 21/22.
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 158.
Gdańsk, ul. W yskok 12.
Orunia, ul. Jedności Robotni­

czej 221.
Siedlce, ul M alczewskiego 78.
N owy Port, ul. Władysława IV 

nr 1.

W piłkarskie! klasie 4
R ozgryw ki piłkarskie w klasie 

A  dobiegają końca. W niedzielę 
odbyły  się dalsze trzy spotkania,

LPZ szkoli nowe kadry
Jedną z atrakcji s z k o le n i 

sportow ców  w yczynow ych , które 
prowadzi Liga Przyjaciół Żołnie­
rza, jest żeglarstwo oraz Inne 
sporty »wodne.

A by w yszkolić w ysoko wykwa 
lifikow ane kadry, Liga Przyja­
ciół Żołnierza w  Gdańsku pro­
wadzi system atycznie różnego 
rodzaju kursy przygotowawcze. 
Obecnie LPZ organizuje w Gdań 
sku przy ul. Kopernika 18 kurs 
dla m łodzieży m ęskiej z dziedzi­
ny specjalności m orskich: ster­
nika, sygnalizacji według praw 
m iędzynarodow ych, łączności na 
morzu, wiosłowania i żeglowa­
nia.

Uczestnicy kursu przeszkoleni 
zostaną również i w innych spor 
tach jak  np. w strzelectwie oraz 
w m otoryzacji. W ybija jący  się 
absolwenci kursów zostaną na­
stępnie skierowani na kursy wyż

szego stopnia, które odbędą się 
w ośrodkach w odnych LPZ nad 
morzem.

Kandydaci na powyższe kursy 
w inni,składać podania wraz z źy 
ciorysem  do Zarządu W ojew ódz­
kiego LPZ Gdańsk-W rzeszcz, ul. 
Kopernika 18.

Komunikat WKKF
W ydział Szkolenia Kadr W KKF 

podaje do w iadom ości, że uni­
fikacja  instruktorów  koszyków ­
ki przełożona została z dnia 11 
bm. na 17 bm. U nifikacja odhę- 
dzie się w  sali nr 10 W KKF 
Gdańsk, ul. 3 M aja 9 o godz. 9.

przy czym  jak już podawaliśm y 
w Lęborku SPÓJNIA GDYNIA 
po zwycięstwie nad KOLEJA­
RZEM LĘBORK l:0 zdobyła o- 
statecznie tytuł mistrza klasy A.

Poza tym  KOLEJARZ TCZEW 
przegrał ze SPÓJNIĄ, TCZEW 
1:6, a BUDOW LANI I B  Gdańsk 
wygrali ze SPÓJNIĄ Starogard 
4:2.

Tak w ięc do rozegrania pozo­
stały tylko jeszcze cztery spot­
kania, a to: AZS — Budowlani 
I B, Spójnia Kościerzyna — AZS 
Gdańsk, Budowlani I B — Start 
Gdańsk i Ogniwo Sopot — Start 
Gdańsk.

Do klasy B spadają definityw ­
nie dwie ostatnie drużyny, tj. 
Spójnia G ościcino i Start Gdańsk.

Aktualna tabela mistrzostw
orzedstawia sie następująco:
Spójnia Gdynia 20 32:8 53:19
Kolejarz Lębork 20 29:11 53*17
Ogniwo Sopot 19 26:12 3S:18
Spójnia Tczew 20 23:17 41:37
Spójnia Starogard 20 18:22 37:35
Spójnia Kośclerz. 19 18:20 25:26
A ZS Gdańsk 18 17:19 32:25
Kolejarz Tczew 20 16:24 22*41
Budowlani I B 18 14:22 38:46
Spójnia Gościcino 20 31:29 22:63
Start Gdańsk 18 8:28 15:52

PO WIZYCIE 
kijowskiego Dynamo

P OLSCY piłkarze za­
kończyli tegoroczny 
sezon międzynarodo 

wy niewątpliwie cennymi 
sukcesami, jakimi było 
zwycięstwo Unii i remis 
Gwardii stołecznej ze zdo­
bywcą Pucharu. ZSRR, a 
niewiele brakoiualo i Włók 
niarzom łódzkim do remi­
su.

Trener Dynamo Idźkow- 
ski, oceniając występ swo 
jej drużyny w Polsce, pod 
kreślił, że po' tej wizycie 
niewątpliwie piłkarze obu 
krajów wyciągną wnioski, 
które pozwolą obu stronom 
podnieść swój poziom. Spot 
kania z naszymi zespołami 
dały misirzoioi Ukrainy 
wiele doświadczenia, co 
przyda się na pewno tej 
drużynie, która nie bywa 
ła za granicami ZSRR tak 
często, jak zespoły mo­
skiewskie, czy też z Tbilisi. 
Trzeba też zdać sobie spra 
wę, że nasi goście z Kijo­
wa reprezentowali słabszy 
poziom niż poznane daw­
niej drużyny Spartaka, 
Dynamo Tbilisi czy nawet 
Torpedo Moskwa.

Piłkarze kijowscy wła­
ściwie poza lewoskrzydło- 
wym Fominem, nie posia­
dają wybitnej jednostki, a 

, ś. zespół jako całość nie 
\ przedstawia monolitu. De- 
\ fensywa nie sprawiała we 

wszystkich trzech meczach

zbyt pewnego wrażenia, 
przy czym zdziwiła nas 
szczególnie słaba forma Go 
łubiewa, o którym po me­
czu w Budapeszcie (ZSRR 
B — Węgry B 3:0), słysze­
liśmy wiele superlatywów. 
Najrówniej wypadł lewy 
obrońca Popowicz.

Już więcej jasnych punk 
tów miało Dynamo w ata­
ku. Oprócz wszędobylskie­
go Fomina, podobał się w 
Łodzi Gagnidze na pra­
wym łączniku, w Chorzo­
wie — szybki Bogdano­
wicz (lepszy po przerwie 
na prawym skrzydle), do­
bre momenty miewał tak­
że kierownik ataku Zazro- 
jew. Jako całość atak ki­
jowski był jednak zbyt po 
wolny, stosował dość sche­
matyczne zagrania, prze­
ważnie wszerz, unikając 
„uliczek".

Dynamo jest drużyną za­
awansowaną technicznie. 
Jeżeli chodzi o stronę kon­
dycyjną, to utydaje nam 
się, że pracowity i męczą­
cy sezon, zakończony zdo­
byciem cennego trofeum, 
dał się jednak dynamow- 
com tce znaki. Widzieliś­
my bowiem momenty, kie­
dy goście wyraźnie „ tra­
cili oddech", (a przecież 
wszystkie drużyny radziec 
kie słyną z doskonałego 
przygotowania kondycyj­
nego).

Jak wypadli nasi piłka­
rze na tle mistrza Ukrai­
ny?

Na pochwałę zasłużyła 
Gwardia, a Unia — jeżeli 
pominiemy Cieślika i Al- 
szera, obu w życiowej for­
mie — miała dwa oblicza. 
Do przerwy na boisku ' 
Chorzowie wiało nudą, 7 
winy obu stron. W drugiej 
połowie obrona chorzowian 
poprawiła się wyraźnie, roz 
bijała twardo liczne akcje ( 
przeciwników i poprzez co 
raz lepszego wtedy Susz- 
czyka wiązała własną ofen ( 
sywę.

W Łodzi, gdyby atak 
Włókniarza zagrał przed 
przerwą tak, ~jak po przer­
wie, wynik z pewnością 
byłby inny. Niestety, po­
czątkowo gospodarze ra­
zili powolnością i rozegrali 
się dopiero wówczas, kiedy 
ich konto obciążone było 
pięcioma bramkami.

Wszystkie nasze zespoły 
górowały nad Dynamo i 
przede wszystkim kondy­
cją, a Gwardia i Unia tak- 1 
tyką (obie te drużyny za- i 
grały bardzo ambitnie). 
Raz jeszcze przekonaliśmy 
się, że mamy utalentowa­
nych piłkarzy. Trzeba im 
tylko zapewnić: a) odpo­
wiednie warunki rozwoju, 
b) szerokie zaplecze (wyro 
wadzić piłkę nożną oficjal­
nie do szkół), c) opracowy­
wany obecnie w GKKF 
plan poprawy sytuacji w 
piłkarstwie zabezpieczyć 
przede wszystkim pod 
względem finansowym — 
a wówczas częściej będzie­
my obserwowali sukcesy 
naszych drużyn.

OGŁOSZENIA DROBNE

POSZUKUJĘ p okoju  u- 
m ebiow anego w Elblą- 
g . .W iadomość kiero­
w ać: telefon 20-26 Z ie ­
lińska. 429I-P
MHD w Tczewie. 2I0U-K 
STRZELECKA Maria, 
K w idzyn, zgubiła kartę 
m eldunkową. Znalazcę 
prószę o oddanie do 
MO Kwidzyn. 4151-F

PRZEDSIĘBIORSTWO
Ceramiki Budowlanej 
poszukuje zaginionego 
pracownika Gryszkiewi­
cza Aleksandra, lat 41, 
ubrany w granatowy 
płaszcz, buty gum owe, 
w  okularach. Wiadom. 
k ierow ać: MO Lębork.

4124-P

UNIEW AŻNIAM Y zagu 
bioną pieczątkę sklepo­
wą: „M H D M iejski Han 
del Detaliczny Przed­
siębiorstwo Państwowe, 
Sklep nr 24, Tczew  — 
plac W olności 16“ . MHD
w Tczewie.______  7:o7*-K
UNIEWAŻNIAMY-  zagu 
bioną pieczątko sklepo­
wą „M HD M iejski Han 
del Detaliczny Przed­
siębiorstwo Państwowe, 
Art. M leczarsko-Jajczar 
skie, sklep nr 53, Tczew , 
ul. Krasińskiego 13“
CENTRALA Produktów 
N aftow ych unieważnia 
przepustkę nr 11461 w y­
daną przez Gdańską 
Stocznię', Remontową na 
nazwisko , Kusio Kazi­
mierz. 13307-G

O ę ł a t s z a j c i a  t>ią u/

„Glosie Wybrzeża11
11 i g g g y »' .

PRACOWNICY POSZUKIWANIimnn ■im .■ wi i i i
5 stolarzy obeznanych z maszynami poszu­
kują Warsztaty Remontowo-Montażowe w 
Ryjewie, pow. Kwidzyn. Wynagrodzenie 
wg umowy zborowej w budownictwie.
___________________________2121-K
Stolarzy lub wykwalifikowanych cieśli za- 
trudni natychmiast Stocznia Północna. Wy 
nagrodzenie wg umowy zbiorowej. Zgłosić 
należy się w dziale kadr w godz. od 8—14 
Gdańsk, ul. Marynarki Polskiej 177.

2120-K

Wydawca RS W „Prasa Redaguję Kolegium — Redakcja: Gdańsk, Targ Drzewny 3/7. — Red Naczelny teL 315-72 —* Sekretarz Redakcji tel. 350-41. Dział Miejski 350-41 Centrala 350-41 laezy ze
Red. nocna 335-57. —• Administracja Gdańsk, uL Targ Drzewny 3/7. Biuro Ogłoszeń Gdańsk, Targ Drzewny 3/7, teL 335-80. — Zamówienia 1 wpłaty na prenumeratę przyjmują Wszystkie urzędy pocztowe* 

Zamówienia na Drenumerate zakładowa PPK „Ruch", Opłata miesięczna wynosi v  prenumeracie zakładowej zł 3.50. W prenumeracie pocztowej zł 5.—  Druk GZG Gdańsk Nr zarr. 3332 — w-
Centra[a 350-41 łączy ze wszystkimi działami

oraz listonosze. 
5-26680.


